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Kulminacyjny punkt.
S k o ń c z y ł y  s ię  „ d n i  p o l s k i e 11 w  P a r y ż u  

i m i n i s t r o w ie  f r a n c u s c y  o ra z  p o ls k i  m in i­
s t e r  s p r a w  z a g r a n i c z n y c h  u d a l i  s ię  d o  G e ­
n e w y  n a  k o l e j n ą  s e s ję  L ig i  N a ro d ó w '.  A c z ­
k o l w i e k  n a  p o r z ą d k u  o b r a d  te j  se s j i  n ie m a  
ż a d n y c h  b o jo w y c h  p u n k t ó w ,  p a n u j e  p o ­
w s z e d n i e  p r z e k o n a n i e ,  ż c  p r z e b i e g  je j  b ę ­
d z ie  m ia ł  d u ż e  z n a c z e n ie  d la  d a ls z e g o  
u k ł a d u  s t o s u n k ó w  m i ę d z y n a r o d o w y c h .  J e ­
że li  nie. b e z p o ś r e d n io ,  to  p o ś r e d n io  z n a jd ą  
n a  n ie j  s w ó j  o d g ło s  te  ro żne  s p r a w y ,  k t ó i e  
są  w  t e j  ch w il i  p r z e d m io t e m  n a r a d  m ię d z y  
F r a n c j ą ,  A n g l j ą ,  S t a n a m i  Z je d n o c z o n e m u  
"W łochami i P o l s k ą .  N ie  w s z y s t k i e  t e  p a ń ­
stwa. o b r a d u j ą  w s p ó ln i e , "  a le  n ie w ą tp l iw ie  
r a d z ą  n a d  j e d n o m  z a g a d n i e n ie m .  J e s t  n iem  
c a ły  k o m p l e k s  s p r a w  p i e r w s z o r z ę d n e g o  z n a ­
czen ia .  k  1 óro p r z y  wyje li śni y  o k re ś la ć  
w  s k r ó c ie  j c d i ic m  s ło w e m :  ro z b ro je n ie .
W  G e n e w ie  m a j ą  b y ć  k o n t y n u o w a n e  n a ­
r a d y  p a r y s k i e -  B ę d z ie  s ię  i o d z ia ło  poza  
o f ie ja ln e m  •/.groinadzoniein B igi N a r o d o w ,  
a le  w p ły w  ty c h  n a r a d  m u s i  z a w a ż y ć  n a d  
je j  o b e c n ą  ses ją -  B o  n ie  n a l e ż y  z a p o m in a ć ,  
żę od jeb  w y n i k ó w  z a le ż ą  n ie  t y l k o  lo s y  
k o n f e r e n c j i  r o z b r o je n io w e j ,  k tó r a  m a  się 
z e b r a ć  w  p ie r w s z y c h  d n ia c h  l i s t o p a d a ,  a le  
r ó w n ie ż  i p r z y s z ło ś ć  L ig i  N a r o d ó w .  O d o s o ­
b n ie n i e  N ie m ie c  na k o n f e r e n c j i  r o z b r o j e n i o ­
w e j  z n a jd z ie  o d r a z u  s w ó j  r e f l e k s  w  m i ę ­
d z y n a r o d o w e j  i n s t y t u c j i  g e n e w s k ie j .

T r w a j ą c a  o d  k i l k u n a s t u  m ie s ię c y  d y ­
s k u s ja  n a d  kwest,ją, r o z b r o je n i a ,  n ik ł e ,  ja k  
d o t ą d ,  r e z u l t a t y  k o n f e r e n c j i  r o z b r o je n io w e j  
i c ią g łe ,  z w ią z a n e  z n ią  n a r a d y  m in i s t ró w  
n a j b a r d z i e j  za i n t e r e s o w a n y c h  p a ń s t w ,  n ie  
d a j ą c e  ró w n ie ż  ż a d n y c h  p o z y t y w n y c h  w y ­
n ik ó w ,  m a j ą  t e n  s k u t e k ,  że  o k o ło  s p r a w y  
ro z b r o je n i a  w y t w o r z y ł a  s ię  a t m o s f e r a  z u ­
p e łn e j  o b o ję tn o ś c i  i p o w s z e c h n e j  n ie w ia r y .  
T e i n ' s i o  te ż  t ł ó m a e z y .  ż e  i n a r a d y  p a r y s k i e  
n ie  b u d ż ą  t a k i e g o  z a i n t e r e s o w a n i a ,  n a  ja k i e  
z w ie lu  w z g lę d ó w  z a s ł u g u ją .

B o  w s z y s t k o  p rz em aw ia ,  z a  te rn , że n a ­
p le c ie .  s p o w o d o w a n e  z a g a d n i e n i e m  r o z b r o ­
je n ia .  w  k t ó r e m  m ie śc i  s ię  c a ły  k o m p l e k s  
p i e r w s z o r z ę d n y c h  s p r a w  p o l i t y c z n y c h  z d z i e ­
d z in y  s t o s u n k ó w  m i ę d z j u m r o d o w y c h ,  zb li­
ża. się fi o k u l m i n a c y j n e g o  p u n k t u .  P r o j e k t  
f r a n c u s k i ,  k t ó r y  d o m a g a  się w p r o w a d z e n i a  
p i ę c io le tn ie g o  o k r e s u  k o n t r o l i  m i ę d z y n a r o ­
d o w e j .  p o  k t ó r y m  d o p ie r o  n a s t ą p i  f a k t y c z ­
n e  ro z b r o je n i e ,  s t w o r z y ł  s y t u a c j ę  t e g o  r o ­
d z a ju ,  że  d a ls zo  p r z e w le k a n i e  t e j  k w e s t j i  
będzie , ju ż  n ie m o ż l iw e .  A lb o  p a ń s t w a  z a ­
a k c e p t u j ą  tein p r o j e k t  i p r z e z  to  k o n f e r e n ­
cja. r o z b r o j e n i o w a  r u s z y  z m a r t w e g o  p u n k ­
tu .  a lb o  go  o d r z u c ą ,  a  w ó w c z a s  n ic  in n e g o  
n ie  p o z o s t a n ie ,  j a k  o s t a t e c z n a  l i k w id a c ja  
k o n f e r e n c j i  r o z b r o j e n i o w e j .  B"

i N a r a d y  p a r y s k i e  m i a ły  n a  ce lu  u z y s k a -  
• n ic  z g o d y  n a jb a r d z i e j  z a in t e r e s o w a n y c h  
j p a ń s t w  na p r o j e k t  f r a n c u s k i .  C h o d z i ło  g łó- 
. w n io  o s t a n o w i s k o  A n g l j i  J e ż e l i  p o dz ie l i  
j o n a  f r a n c u s k i  p u n k t  w id z e n ia ,  jeże li  p o p rz e  
j k o n c e p c j ę  k o n t r o l i  bez  p o w a ż n ie j s z y c h  za- 
j s t r z e ż e ń ,  to  n ic  p o z o s t a n i e  to  b ez  n a d y m i

na s t a n o w i s k o  S t a n ó w  Z je d n o c z o n y c h
i i  W ło c h ,  z w ła s z c z a  t y c h  o s t a tn i c h ,  t r z y m a -  
i j ą c y e h  s ię  d o t ą d  w  r e z e r w ie  zc w z g l ę d u  n a
s t o s u n k i ,  ł ą c z ą c o  ich z N ie m c a m i .  T o c z ą c a  

sic o b e c n ie  w a l k a  d y p lo m a ty c z n a ,  ma b a r ­
d z o  g ł ę b o k i e  p o d ło ż e  i w y n i k  je j  p r z e s ą d z i  
w ty m  c z y  in n y m  k i e r u n k u  d a l s z y  ro z w ó j  
w y d a  rzeń  p o l i ty c z n y c h .

W  w a lc e  t e j  N ie m c y  n ie  b io rą  b e z p o ś r e ­
d n ie g o  u d z ia łu ,  a n a w e t  n ie  mogą. b r a ć .  bo  
o ne  w ła ś n i e  s ą  je j  g ł ó w n y m  p r z e d m io t e m . - 
P r o j e k t  f r a n c u s k i  m a  p r z e d e w s z y s t k i e r a  na 
cę lu  u n ie m o ż l iw ie n ie  z b r o j e ń  n ie m ie c k ic h ,  

j k t ó r e  w  o s t a tn i c h  c z a s a c h  p r z y b r a ł y  ol- 
d i r z y m i e  r o z m ia r y ,  i s t ą d  p o c h o d z i  s t a n o w c z y  
o p ó r  N ie m ie c  p r z e c iw k o  k o n c e p c j i  f r a n c u  
sk ie j  i  w y s u w a n y  p rz e z  n ic h  k o n t r p r o j e k t .  
w e d ł u f  k t ó r e g o  k o n t r o l ę  m i ę d z y n a r o d o w ą  
w in n o  p o p rz e d z ić  n a t y c h m i a s t o w e  r o z b r o ­
je n ie  państw - zw y c ię sk ic h -  w  w o jn ie  ś w i a t o ­
w e j ,  a  w  p ie r w s z y m  r z ę d z ie  F r a n c j i .  N ie m ­
c y  nie t y l k o  sp rze c iw ia ją ,  s ic  p r o j e k to w i  
f r a n c u s k ie m u ,  a le  g r o ż ą  j e d n o c z e ś n ie  w y ­
s t ą p i e n i e m  nip t y l k o  z k o n f e r e n c j i  r o z b r o j e ­
n io w e j ,  a le  r ó w n ie ż  z  L ig i  N a r o d ó w .  J u ż  
t.eraz w  p r a s i e  n ie m ie c k i e j  to c z y  s ię  p r z e ­
c iw k o  n ie j  J Ł | ł t o w n a i  k an rp an ja . ,  u w a ż a n a  
w  k o ł a c h  p o l i t y c z n y c h  z a  występ d o  d e c y ­
d u j ą c y c h  k r o k ó w  zę  s t r o n y  r z ą d u  n i e m ie c ­

k ie g o .

U tw o r z e n ie  w s p ó ln e g o  f r o n tu  w  G e n e ­
w ie  p rzez  F r a n c j ę ,  A n g l j ę ,  W i o c h y  i P o ls k ę ,  
p o p a r t e g o  m o r a ln i e  p r z e z  S t a n y  Z j e d n o ­
c z o n e  i in n e  p a ń s t w a ,  m i a ło b y  o lb rz y m ie  
z n a c z e n ie  dla- c a ł o k s z t a ł t u  ' s t o s u n k ó w  p o l i ­
t y c z n y c h  w  E u r o p ie .  N ie  t y l k o  d l a t e g o ,  żc 
u j a w n i ł o b y  z u p e łn ą  iz o la c je  N ie m ie c ,  a le  
ró w n ie ż  z t e g o  p o w o d u ,  że. b y ć  m o ż e .  s k ł o ­
n i ł o b y  je  d o  r e w iz j i  p o l i t y k i ,  w io d ą c e j  do  
w y w o ł a n i a  n o w e j  w o j n y  ś w ia t o w e j .  P r z e ­
św ia d c z e n ie ,  ż e  j e s t ' s i ę  s a m y m  w  te j  n i e ­
b e z p ie c z n e j  g r z e ,  że  n ie  m ożną ,  l i c z y ć  n a  -ża­
d n ą  p o m o c  i p o p a r c i e ,  m u s i a ł o b y  p o d z ia ł a ć  
o t r z e ź w i a j ą c o .  G d y b y  z a ś  to  n ie  n a s t ą p i ł o ,  
to  b y ł a b y  p r z y n a j m n i e j  t a  k o r z y ś ć ,  że  d o ­
s z ł o b y  d o  w y j a ś n i e n i a  s y t u a c j i .  N ie  b y ł o b y  
ju ż  m i e j s c a  n a  ż a d n e  z łu d z e n ia  i w ą t p l i ­
w o śc i .  D l a t e g o  w y d a j e  s ię  n a m .  że n ie  p o ­
p e ł n i a m y  p r z e s a d y ,  t w ie r d z ą c ,  że  n a p r ę ż e ­
n ie ,  i s t n i e j ą c e  o d d a w n a  w  s t o s u n k a c h  m ię ­
d z y n a r o d o w y c h ,  zb liż  a  s ię  do  p u n k t u  k u l ­
m i n a c y j n e g o  A . D .
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Prem je r  powróc i ł  z Gdańska.
W a rszaw a ,  23. 9. (Tclef. wł.). F .  p rem jer 

Jęd rze jew icz  pow rócił dziś rano  w raz  z całem 
Otoczeniem z G d a ń sk a  ,i objął urzędow ani? .

Minister p rzem ysłu  i h an d lu  p. Zarzyck i 
udał "się z G d ań sk a  do G dyni celem p rzeprow a 
d zen i a inspekcji .  F. min. Zarzycki obejmie ur-zę 
d-owa-nie w  pon iedzia łek  dn ia  25 bm.

Nowa dekrety.
\

W a rszaw a ,  23. 9. (Tclef. wł. 1. Ministerstwo 
Przem ysłu  i  H and lu  p rzeds taw i Kadzie Mini­
s t rów  projekty- now ych  u s taw , k tó r e  w y d a n e  
mają  b y ć  w  formie d ek re tów  P re z y d e n ta  R ze­
czypospolite j.  W drodze  dekrcLów w y dan o  będą 
przepisy  o  ta rg o w isk ac h  oraz o obrocie  g ru n ­
tami.

i f b  
I

u y stosowanie statutów uniwersyteckich 
do nowej ustawy.

W a rszaw a ,  23. 9. (Telef. wł.). S e na ty  uczel­
ni akad em ick ich  p rzys tąp iły  do p rac  nad  p rz y ­
s tosow aniem  s t a tu tó w  ucze ln ianych  do w y m a ­
g ań  now ej u s ta w y  akadem ick ie j .  S ta tu ty  te 
uregulują, o rgan izac ję  w ew n ę t rzn ą  uczeln i i 

. p rzyna leżnych  do nich zak ła d ó w  n au ko w y ch ,  
g ś ta tu ty  u n iw e rsy te tó w  i po li technik  p rz e d s ta ­
wione b ęd ą  do za tw ie rdzen ia  m in is trow i o św ia ­
ty-

Włamanie  do kas  Zamku król, 
w Warszawie .

Wauszawa 23. 9. (Telef.  w ł ) ' W  dniu 21 
sierpnia, s tw ierdzono  n a  Z am k u  w W arszaw ie  
w  po k o ju ,  gdzie  zn a jd o w ała  się k a r a  żelazna, 
ś lady  go sp o d a ro w an ia  złodziei. Obecnie w ła ­
dze śledcze zak o ń czy ły  dochod zen ia  w- tej 
s p r a n ie  i udzieliły  n a s tę p u ją c y c h  inform aeyj:  
P o c h o d z e n ia  w stępn e  w y k aza ły ,  żc w zabudo­
w an iach  g ospodarczych  n a  te ren ie  Z am ku kró 
lew skiego , oddzie lonych  od rezydencji  P re z y ­
d en ta  R zpli te j ,  d o k o n a n a  zos ta ła  kradzież  k a ­
sowa. W łam y w a cze  rozpruli k a sę  żelazną s ta re  
go typu  i zabrali  w  go tó w ce  22.320 zł., s t a ­
n ow iących  w łasno ść  k ie row n ic tw a  ro bó t  i prze 
znaczonych  n a  rem on t Zam ku kół. U stalono, 
że udz ia ł  w- zorganizowaniu  i w y k o n an iu  w ła­
m an ia  b ra ł  czasow y w oźny  b iura  k ie row nic tw a  
robót n a  Zam ku, H enryk  Ja s iń sk i  i że w s p ó ł ­
działa! z nim znany  złodziej P io tr  P iskorski.  
W ła m a n ia  dokonali  i k a sę  rozpruli no tow an i 
w  policji knsia-rze W in ce n ty  S trych a lsk i  i J ó ­
zef Misiak. S p raw cy  w łam an ia  zostali oddani 
cło dyspozyc j i  p ro k u ra to ra  Sądu Okr.

Z aznaczyć  należy, żo p isma w arszaw skie ,  
k tó re  w  swoim c-zasic p o da ły  wiadoinoM- o k ra  
dzieży, zos ta ły  skonf iskow ane .  Obecnie p rn ra  
poda je  pow yższą w iadom ość na podstaw ie  m- 

-* ' f

Wyrok na Gorgonową zatwierdzony
W a rszaw a  23. 9. (Telef. wł.) Dziś o g o d z '  

11.1.5 3 ąd  N ajw yższy  ogłosi) w y ro k  w  zw iąz­
ku  zc s k a r g ą  k a s a c y jn ą  obrońców- Gorgono- 
wej, w nies ioną  p rzec iw ko  w y ro k o w i w  proce­
sie k rak o w sk im . D ecyz ją  S ądu  N ajw yższego  
sk a ig a  k a sa c y jn a  zo s ta ła  odda lo na ,  w obec 
czego w yrok , jak i  z apad ł  przed sądem  przy 
s ięg łych  w  k w ie tn iu  br., up raw om ocn i ł  się. 
Gorgon-owa s k a z a n a  zos ta ła  w ów czas  za. za ­
m ord ow an ie  ś. p. E lżb ie ty  Z arem biank i  na  H 
la t  więzienia. G o rg o n o w ą  p rz e b y w a  już  w  wię 
z-ieniu od s tyczn ia  1932 r.

Tragiczny wypadek w pociągu.
W arsza w a ,  23. 9. (Tclef.  wł.). Dziś r an o  wy 

da rzy ł  się t r ag iczn y  w y p a d e k  w pociągu  oso­
bow ym , jad ą c y m  z Błonia do W arsz aw y .  W 
chwili, g d y  poc iąg  przejażdżał p rzez  tune l ,  z 
o k n a  w a g o n u  trzec ie j k la sy  w ychy lił  się, j a d ą ­
cy  do szkoły  15-łetni uczeń Zdzisław P iekarz , 
zam ieszka ły  .sta le  w  Ożarowie. Chłopiec nie spo 
s t rzeg ł  s to jąceg o  między  to ram i sem afora ,  u de 
rzy ł oń g łow ą i s t rzaska ł sobie  czaszkę. C hło­
piec by ł sy nem  m o n te ra  n a  G łów nym  Dworcu 
W arszaw sk im . Wagom zo zw łokam i odłą:-z,ono 
•Jo ezacu p rzy by c ia  w ładz sądow o-ślodczych.

MIL JO N O  W  A W Y G R A N A  NA L O T E R JI  
K L A S O W E J.

W a rszaw a  23. 9. (PA T). Dzisiaj w  o s ta t ­
nim dniu ciągnien ia  5-tej k lasy  27-mej Polskiej 
P ań s tw o w e j  L o te r j i  K lasow ej,  g łó w n a  w y g ra ­
na  1,090.000 zł. p a d ła  na  n u m e r  129,512.
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Zamias t  inflacji do la ra  —  pożyczka.
Nowy- Jo rk ,  23 września. P r e z y d e n t  Boose- 

v d t  za tw ierdził plan pom ocy dla fa rm erów  pro 
d o k u ją cy c h  baw ełnę, k tó r y  przew idu je  p rzyzna 
nie fa rm erom  pożyczki w  w ysokości 10 cen tów  
za k a ż d y  funt pos iadane j na  sk ładzie  baw ełny . 
R e f lek tu jący  n a  pożyczkę  m uszą  się zo bow ią­
zać do z red uk ow an ia  up ra w y  p lan tacy j  b aw e ł­
ny  o 40 procent,  przez co ogólna powi.Tzc.irńa 
up ra w n a  w S k inach  Z jednoczonych m ia łaby  się 
zmniejszyć o 25 miljonćw akrów . P ro jek t  ten 
ma zas tąp ić  żądaną  przez fa rm erów  inflac ję  do 
łarową. *
■ m u e n m s  m a n m  “  1 w — i i i i m — »

fo rm acy j  w ładz  śledczych, j a k  zaznaczyliśm y 
n a  wstępie.

", ■{
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© czempiśz© Inni?..! P rzegląd  relig ijny.
Sanacja boi się „niebezpieczeństwa 

katolickiego".
„ S ło w o  P o m o r s k i e 11 ( T o ru ń )  zw rac . i  u- 

w a g ę  n a  w y n u r z e n i a  s a n a c y j n e g o  p N m a  
.P a ń s t w o  P ra cy * ' ,  p r z y t o c z o n e  w c z o r a j  

p r z e z  n a s ,  a  z w r ó c o n e  p r z e c i w  .. .Akcji K a ­
t o l i c k i e j -1 w  .Polsce.

„ S a n a c ja  —  pisze ..Słowo P o m orsk ie ' - - -  
Poi się „n iebezp ieczeństw a  k a to l ic k ieg o --. 
D laczego?  J e s t  to py tan ie ,  w  k tórcm  mie­
ści >ię ta je m n ica  stopniow o odsłan ianej 
..ideologji'* sanacy jne j ,  lte.ee san acy jn e  w y­
c iąg a ją  sio p rzy jaźn ie  w  .strono żydów: n a ­
to m ia s t  w  ptronę ka to l icy zm u  przybierają 
p o s tać  g roźby .  W y m o w n e -'!

Fiasko bojkotu niemieckich towarów.
„ I l a j u t -' ż y d o w s k i  p isze :

. .Je s t  tak tem ,  że duża  część kupców  
żydow sk ich  nie s tosu je  bo jkotu . .Mimo 
w szy s tk ich  os trzeżeń  i k rz y k ó w  rozszerza ją  
oni do tąd  lott a ry  niem ieckie". . .
„ H a j n f 1 t l ć m a c z y .  d la c z e g o  k u p c y  ż y ­

d o w s c y  . .n ie  n i o e ą -- p r o w a d z ić  b o jk o tu  to -  
w a ró w '  n ie m ie c k ic h .

...Jest —  piwze —  nk-mo/Jiwe częs to ­
k roć  zamienić to w a iy  n iem ieckie  i sp ro w a­
dzić je 7. innyeli k ra jó w ,  w k tó ry ch  
o trzym uje  się k re dy tu  i gdzie zarów no ce­
n y  1 owa rów. jak  1 w y d a tk i  w w ozow e wypa 
d a ją  znacznie drożej.. . P ro p ag an d ę  należy  
prow adzić  nic pom iędzy  kupcam i,  bo nie 
mogą. i nie ciicą oni iść za nnszemi w s k a ­
zów kam i" . . .
L e c z  —  m i ę d z y  k u p u ją c y m i ! . . .  A zaś 

„ M o m e n t -' 1 ze L w o w a  d o n o s i :
..Do bożnicy  . .s zan t  jehuda** (pozos ta ­

łość żydow ska)  p rzy  ul. Żółkiewskiej, przy  
b y ła  policja, o k rąży ła  bożnice, p rz e p ro w a ­
dziła rewizję. W  szafie, wśród talesów , zna 
leziono sacharynę,, przem yconą z Nie- 
m iec“...
G d y b y  to  p o d a ł  j a k i  . .an ty sem ick i* '  

d z ie n n ik ,  j a k i / b y  a l a r m  p o d n io s ły  ż y d o w ­
s k ie  p ism a! . . .  rJ’a k  to  w  p r a k t y c e  w y g lą d a  
b o j k o t  t o w a r ó w  n ie m ie c k i c h ,  z a  k t ó r y  p e ­
w n e  k o l a  w  P o l s c e  p a s u j ą  ż y d ó w  n a  s z c z e ­
g ó ln ie  z a s ł u ż o n y c h  p a t r j o t ó w .  Ś m ieszn e !  
S am i ż y d z i p rzyzn ają  tera z , ż e  —  b ojk o tu  
n iem ieck ich  to w a ró w  n ie  p row ad zą , bo „n ie  
m o c ą “ .

P roces o b ea ty f ikac ję  P iusa  X. ■— Obecny s tan  dochodzeń. —  W ystąp ien ie
W zy s/Jo ść  ka to l ick ich  o rgan izacy j w Polsce.

k ard .  B ertram a.

P a ry s k a  „Yie CutlHi'ique-’ p rzynosi intcrc.su 
iące dalio w sprawie bea ty f ikac j i  Papieżu. P iu ­
sa X. Są one n as tępu jąco :

W d. 14. ll. 1923. zoskii rozpoczęty  proces 
zm ierza jący  do u -ta len ia .  czy ...duga Poży". 
Józef  Sarto . "d  190;!— 1911 Papież Pm< X, 
p ra k ty k o w a ł  cnoty  w stopniu  heroicznym  i za- 
A uguje  na  b ea ty f ikac jo?  R ozpoczyna jąc  P n  
p roces pow ołał  się I iu» XI  n a  ad res  w y s to s o ­
w an y  w tej sprawie- do niego i podpisany przez 
27 k a rd y n a łó w  k u r ia lnych .  B enedy k tyn ,  Dom 
P iw am i,  został zam ian ow any  postu ia toren : hen- 
ry l ika t  ji Piusa X i obarczony  obowiązki un 
pr/a prow adzenia  zw ycza jny ch  w tak im  w y p a d ­
ku badań . IV ślad za tern pow sta ły  n.»obne 
d!a tej s p n u w  try lm miiy  kościelne, w tych  dio-

cicmej organizacji 
kościelna. Pozwija 
ilość, zwłaszcza- z

parnlja .  d iecezja, proc,in 
ly bardzo  ożywioną 
cen tra l i  w  Miinchen— Gmd- 

oaeli. W r. 102:1 k onferenc ja  E p isk o p a tu  w Fuł- 
dzie ciie.jatnii- uznała je za k on ieczny  środek 
du*z)ia>tcrski. M' r .1928 doprow adziły  do m ię -1 
d z \n a ro d o w e g o  k o n g re -u  kafolickich stów. ro-j 
botn iczych w K olcu j i. leli l iczba cz łonków  v a - |  
haia się w oslanirl i  ła tach  od -100— .100 !y sJ  
1 ło aporządza ly  w lasnom i pismand, domam i j a k  
d.eohans"’ w Aionn■•7i tum) i szeregiem p o ż y te ­

cznych inslyt-ucyj -.ku-y pogrzebow e, k r e d y t 1 
budów lany i t. p.).

Z w ycięstw o rewolucji H itlera  zagro/.iio 
poważnie. Przerzedz iły  się szeregi

cozjaeli. w k tó ry ch  1 
Mantui.  W enecji i w 
bnn a lćw  trwała. Jat 8. 
ntzez nie osiągnięte  
g ic g a c j i  O brzędów - .

W te j  chwili toczą 
dochodzen ia .  Je d n o  
dnośei dla  zmarłego

w 1010 
-•twa, 
c;.( 1 v

n ieruchom ośc i jirzeszlo 
w zględnie  h it le row skie  
-ię represje .  W  gruncie

i w obec państwa którego nie uznają i ośw iad­
czają, że są  jego obyw atelam i z przymusu. Do  
g ru py  tej na leżą  ty lk o  hitlerow cy 1  partja na- 
c jcnalisityczna (razem 14 m andatów ), podczas  
gdy  w szy s tk ie  inne pa,rtje są  a-ktywistyozne; 
dwie z nich, m ianow icie  „socjaln i d e m o k rac i-’ 

d z B l d 1' '  >)T0^ cy ” ’ na js iln iejsze p a r t jc  obozu soc.ja- 
1 " | l is ty czneg o ,  od ro k u  1929 należą do koalic ji  

j rządow ej i posiada ją  sw ych przeds taw ic ie li  w  
I rządzie. J
> Od czasu dojścia H it le ra  .do w ła d z y  w  Nic-mj 
I czceli. n a s tąp i ły  w  n iem ieckie j mniejszości w  
i Gzeelioslowacji znaczne przesunięcia. P od  w p ly  
J wem niem ieckich w y p a d k ó w  d a  się za u w aż y ć  

zradykalizow anie w yborców  praw icow ego 000- 
zu, zwłaszcza żywiołów m łodych ,  na jw ięce j po­
d a tn ych  n a  nac jo na l is tyczn e  hasła .  W y b o rc y  
m asow o opuścili swe pa r t jc  1 p rzerzuca ją  się 
do  obozu h i t le row skiego; w idzim y to sam o zja- 

.,1 k ... 1 'isko-, k tó re  obserw ow aliśm y w  N ienc-zech.
rozdrabn ian ie  się s t ro n n ic tw  praw icow ych  na  

ii ly t  I k o rzy ść  h it lerowców . s I
■ J ", I P olityka niem ieckich h itlerow ców  w Cze-rzeczy je  lun!-

n a  w nisnore
"urn X żyl: w  T ree iso ,
Rzymie. P raca  ty ch  t-ry-

a rez u l ta ty  dochodzeń  p raw nie  utrze,malv sic w przeciw ieństw ie  do 
, , , ,, , . . .  1 j i r z m w k o  pań s tw u .  przybierazoenaly przes łano ,.Kon- ( hr/.CM ljansktcli /-wtazkow Zaw odow ych. k t ó r e - J 1 * J

za je d n y m  zaiuaeh.om w eiebmo do ogoluo-h i-1
się w Rzymie dwa i u . o t le row skiego  ..Aroeitsfront**. I

w sprawie  czci (kuli-u; lu- .'-'ytuacja tych c io w a r /y sz e ń  s ia ła  sir
Papieża. Drugie —  w ?pra- na niezmiernie. W  k ra ju  sza le jącego

trzeba  wiel-kie.ff-)- pośw ięcenia  i cha rak* w 
u ra to w ać  indyw idualność  osobistą  i gv; 
Zaczęiy  się dezerc je  i rozw iązy w an ia

■.ruii- 
I ero ni 
•i. hy

tpową 
st jwa-

-no  pism Piu»a X. Obydwa p rocesy  toczą się 
n i e ' p o d  p rzew odn ic tw em  k ard .  Pucell iogo. K io ly  

się -kończą , a k ty  odnośne  będą przes łane  rów ­
nież w ym ienionej K ongregac j i ,  k tó r a  te raz  —- rzyszeń. Przeciw tem u to  p rądow i zwrócił 
w dow olnym  (!) cz a s ie ’ —  będzie m us ia ła  z łe -  n ielub iany  przez h it le row ców  k a rd .  Be.rżrum 
cydow ać czy na leży  prow adzić  dalej sp raw ę Z .jakim sku tk iem , niewiadom o. N iema praw ic  
bea ty f ik ac j i .  .Tesli tak . to  nas tąp i  po now ne  możności zbadania ,  co się właściwie dzieje w 
zbadanie  p rzed łożonych  dok um en tó w .  1 dopiero  Niemczech na polu icl igijuem. 
w ó w czas  rozpocznie  się now e dochodzenie ,  ntia- lVysfąpionie  k a rd .  Ber tramu m a  je d n a k  pe 
nowieie w celu us ta len ia  au ten ty czno śc i  cudów  wne ogólne znaczenie: JtoM inki nieco p o io b n a  
p rzy p isy w an ych  w s ta w ie n n ic tw u -P iu s a  X. p an u ją  i gdzieindziej . 1 w Polsce w- ;V w ay eh  

Z pow yższego  p rzeg lądu  widać, ja k  suini*-n- ( 'ś rodkach  da je  się w yczuć  defetyzm. Niektóre 
1-ym i ja k  ścisłym jes t  ca ły  p roces  zm ierzający  ka to l ick ie  o rgan izac je  n u r to w ać  zaczyna prą i 
do beatyf ikacj i .  zm ierza jący do samolikwidae.ji . . .Poco -  ino-

Nic-z.jjleż.nie jed nak  od tych  dochodzeń  grób  wią. —  u trz y m y w a ć  oiga.uizac.je, jeśli za. j.akiś 
P iu sa  X  w k ryp c ie  bazyliki ś\\r. P io t ra  ciącde czas i tak  w szy - lko  liędzin z likw idow ane przez 
jest p rzedm iotem kuli 11 tak  rzym sk ich  i włos- rządzący  Polską olicz. i jeśli sam o kato l ick ie  
k ich . ja k  1 zag ran icznych  ka to l ik ów . Świadczą spo łeczeństw o o na-s nie dba!" , 
o tern ciągle p łonące świece i ciągle odświc- Śa io je dn ak  g łosy  niepoważne.. .
żanc k w ia ty ,  k tó r e  zdobią niTejsee doczei tiogo tr/r.*l»a ka to l ick im  kolom odpow iedzia lność  za

ehoslowacji,  k tó r a  zawsze v  sk ie row ana  b y ła
w osta tn im  c« i-  

sie c h a ra k te r  o tw ar te j  jaw ne j  ir rodenty . Ae- 
■ sz loroczny p roces  t. zw. „Y o lk ssp o rfu "  u jaw - 
'■liil pra.wóiziwe cele niemiecliich soc ja lis tów  na- 
I ((-dowycli i icli łączność 

w Niemczech. Zrozumiałą 
I r / ą d  czechosłowacki i władze

z partjn  h it le row ską  
je s t  t ed y  rzeczą, że 

n ie  moga z za-

Legenda o „sile żydsstwa".
„ K u r j e r  P o z n a ń s k i 1* s t w i e r d z a ,  żc  w c a ­

ł y m  -prawie św ię c ie  ( c h y b a  p o z a  Tłosjn b o l ­
s z e w ic k ą )  lu d z j c  p r z e s t a l i  u l e g a ć  u r o k o w i  
legendy o . .sile  żydostwa**.

„Urok —  pisze —  siły  żydow skiej, r?*s-- 
kom o niepokonanej i n iepojętej, rozwiewa  
się pod uderzeniem  rzeczyw istości. L egen da  
o p o tęd ze  ży dow sk ie j  po w sta ła  d la tego , 
że d o tych czas  żaden  rząd nic ośmielał się 
o tw arc ie  w a lczy ć  z żydami. Dziś legen da  
o k a z a ła  s ię  ty lk o  legendą .

Sądzim y, że n a ro d y  i p ań s tw a  szybko  
zaeznjj. w y c ią g a ć  7. teg-o w nioski.  W pływ y  

l żydow skie nie b y ły  zazw yczaj pnzyjenine i 
■ d latego  narody zdrowe zrzucać je zaczy­

nają skw apliw ie i chętnie.
M usimy sobie z te g o  zdaw ać  sprawę, 

bo w  P o lsce  p a nu je  jeszcze pod  tym  w zg lę­
dem  duże  zacofanie .  Kraj nasz zacznie sta 
now ić  niebaw em  rzadki w yiątek , w którym  

1 żyć będzie legenda o „sile" żydow skiej,
: w  którym  będzie się uw ażało, że z żydami 
nie można zadzierać i że lepiej oraz korzy­
stniej ich bronić, niż z nimi w alczyć. To 
g lad  ten  zaszczepili żydzi w  Polsce  bardzo  
um ie ję tn ie  i dziś pa trzą  z zadowoleniem.

. żc k a ta rak ta ,  jeszcze  n ie  spadła, z oczu wio 
In ba rdzo  P o lak ów . Ale rad o ść  ta  nie bę­
dzie pewno d ługo  trw a ła .  P rzecho dzą  b o ­
wiem ta k ie  czasy, żc sp raw dzian iem  siły  i 
n ie za leżn o śc i  w szystk ich  pań s tw  bęilzi'- 
m iędzy  innemi ich sam odzie lność  w s to su n ­
k u  d o  żydów*1.

Co jest z projektem prawa małżeńskiego
tM z w ią z k u  7. p o g ło s k a m i ,  j a k o b y  rząd  

m i a ł  z a m ia r  w  d r o d z e  d e k r e t u  w p r o w a d z i ć  
p r o j e k t  u s t a w y  m a ł ż e ń s k i e j ,  z r e d a g o w a n y  
p r z e z  K o m is ie  K o d y f i k a c y j n a ,  p is ze  . .K afo -  
lic-ki G lo s  P r a c y 1* ( r e d a g o w a n y  pr/.oz ks .  
p  osia F z y  d cl *k i o g o ) : „

. .K to  się nieco s tęk a  7. ko lam i rządo- 
■womi, wie- że ts> pogłoski są  b ezpodstaw ne ,  
'żadnych p o d o bn ych  p lanów  Rząd obecny  
n ie  m a. R ząd  m a  dziś rzeczy  pilniejszo, niż 
n a rz u c a ć  spo łeczeństw u  n ie fo r tu nn y  p ro ­
je k t  prof. L u lo s tańsk iego .

P ro je k t  ton, o  ile nam  w iadom o, leże  
w  M inisterstwie spraw ied liw ośc i pod stertą  
innych  a k tó w ,  n ie  jes t  wogólo ro z p a t ry w a ­
n y  ani b a d a n f .  nic j e s t  n a w e t  w  obrębie 
tegoż  M in is te rs tw a  przedm iotem  dyskusji .

A co będzie  później?
Jeśli zajdą  okoliczności, w  k tó ry c h  tt-11 

p ro je k t  m oże znowu w y p ły n ąć  na pow ie rz ­
chn ię  ż y c ia  ipaiistw ow ego, w ów czas  roz-

ppoczynku Piusa .-.X.' ich s to su n ek  do jrganizac.yj k a to l ick ie1’ : dźwi
*• ić ja, będą -aini... Do sic zaś tyczy : -regrescy-i 

Trzeć!- paroma .dniami podaliśmy wiadomość, ku. że idzie i w Polsce ..Gleiehschaltung”, 10 — j 
o najnewszem wystąpieniu kard. Bertfama z może to było ; rawda. ,Tak jednak tan f r j - !
Wrocławia w  spra-wio katolickich stówarzy- ces wjąiailnie, i jak’ łydzie stosunek ouafmz-
s7.(.ń..T Biskup wrocławski widz-inł się jzmnszo-: nei formy ustrojowej w Pobee ilor k;Uoiie\zmu. i
nvm wystąpić przeciw rozwiązywaniu tych sto- to będzie to zaieżabi .przedowszystkiem. od. .sjly. . . .

względnie zarza- ie or- zorganizowanego J 1- katolicyzmu. . Zorgamzo-j T'-r,5‘1 '" 0^° 1>I’Z0PHI" mlzone mają. hyc.
wanego-1. Bo z takim, jak dziś jes* rozprosz-! z" ™fypaństwowei polityki, 
kowanym obozem katolickim nikt się wów(/.as 1L wnoczesnie z próbami w ki&uin„u wy. 
nie będzie liczył .. -tworzenia frontu narodowego czynione sr. profiy

Oto.'dlaczego ' fatainą rolę odgrywają ci, i H i e n i a  _Na-rodowej Ra-dy wszystkich nio- 
Irtórzy szerzą defetyzm w organizacjach kato-l 1,llf,ckich nicraarx^towskirh

w arzy szen  przez księży. 
g an izaey j katolickich..  Sz.ło ty m  razi-m o oświa- 

! owe stow arzyszen ia  robo tn icze  („K athoł .  Ar- 
b e i tc rve re ine">. -i I

łY iększość tych  s to w arzyszeń  p ochodz i  z 
d aw n ych  czasów. P ie rw sze  z nich p o w s ta ły |

lożonemi rękom a ]u•zypa.tr^■wać się te j  anty-pań- 
, s twnw ej działalności, a czech os ło w acka  c-pnija 
i publiczna coraz głośniej dom aga ła  się rozrwią- 
: zania antypa-ństwowej p a r t j i  i je j  o rgan izacy j 

pcloez.nych.
IV os ta tn im  czasie w niem ieckim  obozie 

praw icow ym  w zm a g a  się n ich  w k ie ru n k u  u 
tw orzenia  t. zw. jednolitego fron tu  w szystk ich  
n ien ia rx is to«  skich s t ronn ic tw . C h n rak te ry s ty c z  - 
nem jes t .  że in ic ja ty w a  w ty m  k ie ru n k u  w y ­
chodzi z p a r t j i  n a rod ow ych  socjalistów. W e­
d łu g  nich, w szyslk io  is tn iejące obecnie niema.r- 
G s lo w sk ie  part jc  m a ją  być dobrow olnie  ro z w ią ­
zane i pow stać  ma n o w a  part jn .  t. zw. .,N a ro ­
dow y front N iem ców  su d e ck ich ” . P lan  i col 

j t a k ie g o  k ro k u  je s t  z rozum iały : n iemieccy na -  
Zost-w-ić•r0(lfnvi socjaliści, obaw iając  się, że p a r t jn  iou 

zostanie  u rzędow o rozw iązana ,  p rzypuszcza ją ,  
ze znajdą  ocalenie  w  now ej w spólnej formacji, 
w k tó re j  chociaż obecnie stanow ią  mniejszość. 
7. czasem m ieliby  w p ływ  decyd u jący .  Nie cho- 
-d/.i zatem o nic innego, ja k  ty lko  o w z ł r  nie-- 
mh cki t. 7,w. . .G le iehseha ltung"  —  u jed n o l ice ­
nie w szystk ich  n iem ieckich  s to n u ic tw  prawico- 
v,’y c h , ' k tó re  pod pla.szczem jedno li tego  fionfcn

o ot.ę-

(zwlaszcza w N adren ii  i West-falji) -jo-z-.zo lickieli. i d laczego ciężką odpow iedzia lność  zn- 
p :zcd  50— (10 k ity ,  pou w pływ em  akc ji  b i s k u p a ‘c iąg a ją  ci, k tór/.y  te organ izac je  lekcew ażą!  
K e t te le ra .  O rganizow ane  były  n a  wzór noś- l Pe jo t .

— —

N iem cy w •  •

P olityczne ugrupowania Niem ców czechosłow ackich . —  Nastroje wśród m niejszości n iem ie­
ckiej. —  Próby w ytw orzenia „N arodow ego frontu’* N iem ców  czechosłow ackich . —  Zaraza

hitlerow ska i w alka 7. nią.

(K o re spo nd enc ja  wla.sna).

wrześniu. zmienić na leży  dwie g ru p y  s tanow e, mianowicie

s t ron n ic tw  Nie 
chodzi o tw ó r  p a r lam en ta ry z m u ,  alo o pew nego  
lodznju  organ izac ję  p o n a d p a r ty jn ą ,  zna jdu jąc*  
Łwńj odpow iednik  w C zechosłow ackie j  R adz ie  
N aro do w ej lub też .Międzypartyjnym Komitecie  
mniejszości polskiej w  Czechosłowacji.

C. P.

P ra g a ,  we
Z w ycięs tw o H itlera  w  Niemczech podziała-  Związek ro ln ików  

io na m niejszości n iem ieck ie  w  całej lu iropie .  jeuc  silną p a r t jc  
da  h it le ryzm u przewaliła  się poprzez

Prem. Jędrzejewicz i p.tacWiig
o porozumieniu poisko-gdańskiem.
P m lczas  p o b y tu  m in is trów  p o lsk ich  w  G-dań 

skiu, o k tó r y m  ju ż  donosiliśmy, odby ł eię  b an­
kiet. w y d an y  przez sena t  W olnego  Miasta, 

i pa r t  je n-kodzielnicza naWei > < ™ y d c n t  s en a tu  d r ; R ausehnnng  acyglosit 
cli r  z ościii a ń sk o- sp oł c c zii ą , d a - ! - ^  ,);u^ iw i f  P1-ze m o ^ e m c ,  w  k t^ re m  na jp ie rw

gran i-  lej sk ra jn io  n ac jo n a l is ty c z n ą  Partję niemie:-- 
ee  Niemiec, p o ry w a ją c  w ie lk ie  masy’ niemie- kici: nacjonalis tów ’ (odpow iednik  g ru p y  
ckie j ludności W  sąsiedmicli pańsrw ach .  Zjawi- berga 
d-:o to  je s t .  psyehologic-znio z rozu m ia łe - ru ch  tę 
h aken k reu z le ro w sk i  znajdiuje podatny’ g ru n t
zw łaszcza  w śród  w ars tw  go spodarczych  s ła ­
bych. k tó ry m  k ry zy s  dal się na jdo tk l iw ie j  wc 
znaki. Zarazą, ta  w p ierwszym rzędzie  d o tk n ię ta  
zosta ła  również mniejszość n iem ieck a  w Cze- 
oho-łowacji,  k tó i a  t rad y c y jn ie  zaw sze  - .  je sz ­
cze za ezasóiw s ta re j  Austr ji  —  u tr z y m y w a ła  
ścisłe s tosunk i k u l tu ra ln e  i g o sp od arcze  z Rze 
sza  i u lega ła  ta m te jszy m  wpływom.

N iem iecki żvwioł w Czechosłowacji nio 
ji rzedstaw ia  poli tycznie  jedno l i tego  u g ru p o w a ­
nia. Mniejszość n iem iecka  podzie lona  ajest n 'e  
ty lko  na  dw a  obozy k lasow e. m arx i? to w sk i  i 
p raw icow y, ale i na ca ły  szereg u g ru p o w a ń  i 
frakeyj.  W  ol>ozie soc ja l i s ty rzn y m  z-walezają 
sie w zajem nie  tak .  jak  wszędzie, kom uniśc i  i 
socjalni dem okrac i,  obóz praw icow y zaś p rzed­
staw ia  p raw dziw ą mozaikę  na jrozm ai tszych  
s lron n ic tw  i pa r ty jek .  W p ierw szym  rzędzie wy

jK>C7,nie się nad nim dyskusja naprzód 
w M inisters tw ie sprawiedliwości**.
P is m o  k o ń c z y  ż y c z e n ie m ,  b y  ..pewne, 

g r u p y  p o l i ty c z n e * 1 p r z y g o t o w a ł y  komt-rpro- 
j e k t .  óYićltić i „ K a to l .  G los  P ra c y * ’ n ie  jest, 
c a łk i e m  p e w n y ,  c z y  p r o j e k t  p ro f .  L u t o s t a ń -  
a k ie g o  j e s t  „p og rzebany** .

prz.yjioiniąaal e-wą w izy tę  w a rsz a w sk ą  i twier-
1 dzik że G dańsk  j . ^ t  ożyw iony  du-chetr. w za-

.... , ;M ' i jem.ne2 o szacu n k u  i gotow ości wsnólpcacT. Da-e rg a  w Niemczech), dale] Niemiecka, wspolno- ; . , . t  1
, , A t '  ‘ i - - I 10.] zaznaczy],  ze  w sjirnwic p o r tu  nuż osiag-nio-=> 2.-os] 'odarcza , k tó r a  p o w sta ła  przez zlani? sjo; - f . 1 . 1 ••• g

- -1 . "| to  porozum ienie  1 w y raz i ł  zvcz:-mo. b v  udarop.n t-u demokra-tYcznei z dv synden tam uv .r t - j i  na! . . . - ,
1 , 1  - - f j się osiągnąć, po r  o 7,11 mi en, o tak że  wimmyCiti są-ira

• wach g ospodarczych .  N as tęp n ie  pow iedzia ł:
„Ciężki okres  w e  w za jem ny ch  s to s u n k a c h  

obu sit-ron leży  poza. nami —  m a m  nadzie ję  na. 
długo, mani nadzieję na zaw sze.
... W e  w spólności zasadnicz.ego zadan ia ,  jedna­
kow ej tendencji w  odbudow ie narodu, państw a  
i gospodarstw a w idzę gwarancie, trw ałośc i t e ­
go  p o trze b n eg o  i użytc-ezmiego porozumie-nbi 
m iędzy  naszem i j>ąństwam.i. 'Służy ono n ic ty lk o  
obu. sąs iadom . Po lsce  i G dańskow i,  ale  p rzy ­
g o to w u je  rów nież  te ren  pod skuteczną, w spó ł­
p racę  w- cal(’j E u ro p ie  w schodnie j .  Sądzę, lae 

j unio mówię z a  dużo, &twi(<rd-zaja.,c, że  P o te k a  i  
| G dań sk  tom samem wielką, u s ługę  odda ły  w  
1 sprawii '  wa-lki 7, ogólnym kryzysom , ty m  ogól- 
I ny-m kryzysem , k tó r y  —  ja k  m a m  nadzie ję  —  
j - w ó j  punkt- k u lm in ac y jn y  już p rzek roczy ł  i zro- 
1 dzi now e możdiiwoślci dla gospodarczego ,  jak  
, i’ów nież i d la  d a cho w eg o  w spółżycia  n a ro d ó w 1*. 

.Wyiiiika z tego, że p. B-auschning doipat-rujo 
ie p o d o b ień s tw a  m iędzy  p o lsk ą  sa n a c ją  a nie-

rodowej,  a. wreszcie  partję. N iem ców  srt= 
jako  mniejszości n iem ieckie j na Slowaezyżnio.

W  sejmie czechosłow ackim  N iem cy p o s i a d ł  
ją  72 (z ogólnej liczby  300 m an d a tó w )  nie l i ­
cząc 5 n iem ieckich  komnnistc.w, k tó rzy  w raz  
z ko m u n is tam i czechosłowackim i, węgierskimi 
i je d n y m  komunistą, polsk im  tw orzą  w spó lny  
k lub  k  om u n is t y  e zn y ) .

P a r t ję  n iem ieckie  n a  te ren ie  p a r lam en tu ,  
jak  i poza nim. od sam ego  p o c zą tk u  sam odzie l­
ności czechosłow ackie j  w zajem nie  się. zwalc.za.- 
iy. 'Wszelkie p róby  w k ie ru n k u  w y tw orzen ia  
jedno l i tego  fro n tu  niemieckiej mniejszości spel 
z’y nu niczem. G ospodarczo , ideowe i k lasow ej 
rcż-nico pomiędzy’ poszc-zcgólnemi w a r s t ^ i m i  
ludności n iem ieckie j nie  d a ły  się usunąć  1 gó-| 
ro-waly po nad  w spólnem i celami n a ro d o w e m i .1 
P od  w zględem  politycznym part jc  czechosło­
w ack ich  Niemców dzielą się na  dwie g ru py ,  za-j 
s.adniczo sprzeczne zależno od ich z a p a t ry w a ­
nia sie na. pań s tw o w o ść  czechosłow acką :  na g m  niieckim hitleryz-mem.
pc aktyw istów , k tó rzy  stanęli  n a  gruncie  p a ń ­
s twow ości czechosłow ackie j  i k tó rzy  chcą b ro ­
n ić  in te resów  mniejszości niemieckiej czy to 
w rządzie  ozy też  w opozycji ,  i m ałą  g rupę 
nieprzejednanych, k tó rz y  zajm ują s ta n -,wieko 
sk ra jn ie  opozycyjne  n iety lko  w obec rządu, alej

P. Rau.sdhning w sk az a ł  da le j  na k o n iecz ­
ność '/.rozumienia- oech obu unarodów, p o d z ię ­
kował. p. R o s t in go w i za pośredn ic tw o  w  s p o ­
rze pokko-gdańefkim i w zno sząc  to a s t ,  zak oń ­
czył:

„Moi Panow ie % Gdagtótea, w zaje^ńe & u u ,
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Subskrypcję przyjmują niżej wyszczególnione instytucje wraz ze wszystkiemi swemi oddziałam*:
Bank Polsk i
Bank  Gos poda rs twa  Krajów t ę  o '
Pa ńs t wow y Bank Rolny 
Pocztowa Kasa Oszczędności

Wszystk ie  K o m u n a l n e  Kasy Oszczędności

Akcyjny  B an k  Hipoteczny — Lv,ów 
Ba nk A n g i e l s k o - P o l s k i  S. A. — Warszaw .
Bank Cukr ownic twa  S. A. — Poznań  
Bank Dyskontowy S. A. — W a rs z a w a  
Ba n k  F r a n c u z k o  - Polski  — W a rsz aw a  
Bank Handlowy w W arsz aw ie  S. A.
Bank Komerc ja lny  S. A. — Kraków’
Bank Ki iilockw ill i Per na czyńs k i  — Poznań

 ---_• JO....... ..
Bank A m e ry k a ń s k i  w 1’g p c e  >S. A. — Warsza wa  
Polski  Bank Kom una lny  >S. A. — W a rszaw a  
B ank Spółek Niemieckich  S. A. — Lodź  
Polsk i  Akcyjny Bank Komerc ja lny  — W arsza wa 
Ba nk Naitowy S. A. — Lwów
Handlowy Bank „Międzynarodowy S. A. — Katowice 
Bank Kwilecki .  P o l e rk i  i Ska — Poznań 
Bank Po znańs kie go  Ziemsiwa Kred .  — P o z n a ń 5 
Bank  Towarzystw Spółdzielczych 9 A. — Wars zaw a

B ank Zachodni  S. A. — W a r s z a w a  -
Bank Związku  Spółek  Z a r o h k c w y c ł  S. A. — Poznań 
Pow szechny Bank Kredytowe S. A. — W a r s z a w a  
Pow szechny B ank Związkowy w Polsce S. A. 

W a r s z a w  a

Śląski  Zakład  Kredytowy S. A. — Bielsko n Śh 
Po wszechny Bank Depozytowy S. A. — "Warszawa 
Kom una lny  R.:mk Kredytowy — Poznań 
Br it ish and  Pol ish Tracie B a n k  — Gda ńsk  
Łódzki  B an k  Depozytowy S. A. —  Lód/,
Łódzki  Oddział  Gdyńskiego  Ba nku  Handiowo- 

P rz em ys lo w eso  — Łódź

Towarzys two Kredytowe Mie jskie  — W ars zaw a  
Cent ra lna  Kasa  Spółek Rolniczych 
Bank Spółdzielczy „Społem" z o. o. — Warszawa 
Łódzki  Spółdzielczy Bank Dyskontowy — Łódź 
Spółdzielczy B ank Przemysłowców Łódzkich — Łódź

---------- fu)-------- —

Dom Bankowy D. 31. Szereszowski  — Warszawa 
Dom Bankowy Henryk  Akst  — W arszaw a 
Dom Bankowy Zjednoczonych Bankowców 
Antoni Pawl ikowski  i Ska  — Warszawa 
Dom Bankowy  Wincentv  W o la ń s k i  — W a r s z a w a

Dom Banko wy  B-eia Ta uh — Łódź 
Dom Bankowy Hieronim Szyf — Łódź j  »
Dom Bankowy A. Hol/,er — Kraków’ '
Dom Bankowy Schulz i Chajes  —  Lwów 
Dom Bankowy  33'acław Klepezyńskj — W a r s z a w a  
Dom Bankowy Józef  S k o w ro n e k  i Ska  — W arszaw a 
Dotn Banko wy  Natan 31 orgens te ru  — W a rs z a w a  /  
Dom Bankowy 0.  Gri iss — Lwów *
Dom Bankowy  J a k ó h  Lian  — Lwów

-----r.o-----
Kant o r  Wymiany  Ju l jan  A d e l h e r g  — W a r s z a w a  
Kan to r  W y m ia n y  Blum en ta l  i Czerwiński ,  W a rs zaw a  
Kan to r  Wym ia ny  J. Dz ie rżanowski  — W a rs z a w a  
Kan to r  W ym ia n j  S. B. Celhf isz — W a rs z a w a  
Kanto r  Wym ia ny  Lu d w ik  K o h r y n e r  — W a r s z a w a  
Kan to r  33'ym'any Ju l ja n  L a n g e r  — W a rs z a w a  
Kantor  Wym ia ny  Thieme .  Greuł i ch  i Ścigalski  

Wars/ t j iwa
Kantor  Wym ian y  W. Pelc — 3Varszawa 
Kantor  33'ymiany A. i 31. S k o w r o n e k  — Wars zaw a  
K an to r  W ym ia ny  L. Targetwn ik — W a rs z a w a  
Kan to r  3Vymiany Jakól t  Wolanow — W a rszaw a  
Kant o r  33'ymiauy S andor  i W e is s  — W a r s z a w a  
K an to r  Wymiany  1. 31. Centners/ .w e r  — W a r s z a w a

Upoważniono  przez Ba nk Spółek  Za robkowych Spółdz ie lnie  Kredytowe,  należące do Un.ji Związków Spółdzielczych w Polsce.
Upoważnione  przez Cent ra lna  K asę  Spółek Rolniczych Spółdzielnie,  z rzeszone  w Zje dnoczeniu  Z wiąz ków  Spółdzielczych Rolniczych Rzpli tej  Polskie j ,

o raz Ka«v wszystkich nrzedów’ sk a rh o w re h .

RS

* nam i kielich i w ychylc ie  na cześć naszych 
ozcigodnyeh  gości p. p rem ie ra  J ę d r z ^ p w ic z a  
i min. Zarzyckiego , w  osobach k tó ry c h  w i ta m y  
sąs iedni naród  polsk i" .

r .  P rcm jc r  Ję d rze jew w z  ndjlowii-d/Ul k ró t ­
k im i  przem ówieniem , w k tó rem  p rm le w s z y f t -  
k iem  przypom nia ł  w ie lk ie  t r a d y c je  G da ń sk a  i 
jego  s to su n ek  dn Fol.vki:

. .Przechodził cvn różne koleje ,  t rw a j  je d n a k  
niczmicrmic poprzez w ijk i  i n aw e t  o Idziolenie 
Gdańska, od w iększości ziem polskich  k o rd o ­
nem  g ran iczn y m  nie m ag io  ca łkow ic ie  zerw ać  
tnat.iiralnyeh w ęzłów go sp odarczych ,  łączących  
port. gd ań sk i  z p o lsk im i zapiecz m.

JV s to su n k a c h  polsko-gdaóskieli  w idzieliś­
m y  różsne fo rm y  rozw oju , zawsze je d n a k  m o­
gliśm y stwierdzić ,  że im głębsza było zbliżenie 
m iędzy Polską i Gdańskiem , tern św ietn iejszy  
okres sw ego rozkw itu przeżyw ał Gdańsk, tern 
w iększe usługi oddaw ał P olsce. To poczucie  
w spólności in teresów , k tó r e  pan ,  p an ie  p rezy ­
dencie  s e n a tu  zechciał w7 sw ojem przem ówieniu  
podkreś lić ,  ]>owinmo nam przyśw iecać  w naszej 
p r a c y '1.

K oń cząc  ośw iadczył p. p rem ję j ,  że  w e w za­
jem nych  s tosun kach  p o w inn y  n a d a l  p ano w ać  
,.wola G dańska  n a jw iększego  zbliżenia, do Pol­
sk i ,  w o la  Polsk i zapew n ien ia  G dańskow i n a j­
w iększego  ro z k w itu '1.

15.000  par domowych pantofelków

Jfta. %  'e ym ia cfn  iJ iz jtt ite j-

Konferencja Episkopatu w Częstochowie
K. A. P. donosi :  N a  J a s n e j  Górze C zęsto­

chow skie j  o d b y ła  sic w7 dn iach  19— 20 b. m. 
k o n fe ren c ja  K sięży  B iskupów  o b rząd k u  ła c iń ­
skiego  i g reck iego .  T reśc ią  o b rad  b y ły  po­
trzeby duchow e chwili obecnej i coraz lepsze  
przystosow anie do nich duchow ieństw a. To 
p rzy s to so w an ie  obejm uje  pogłęb ian ie  uaulki t e ­
ologicznej i w zniesienie  duch ow ień s tw a ,  na  jak  
n a jw yższe  szczeble  ascezy  dachow ej,  w  sze­
reg u  ak tu a ln y c h  re f e ra tó w  omówiono rolę i w y  
tyczne  clii a  ducho w ieńs tw a ,  k tó re  m a ją  mu u- 
ła tw ić  jeg o  d z ia ła lność  w  trudnych  w a ru n ­
k ach ,  w  jak ich  p racu je  bądź  w  d u sz p a s te r ­
stwie, bądź w  szkolnictw ie lub  w akcji spo- 
łe-czno-oświat owej. W  swej działalności d uch o ­
w ieństw o n a p o ty k a  n a  przeszkody z różnych  
stron, zazw yczaj od czynników  nic rozum ie­
jących znaczenia p ozytyw nej pom ocy ducho-

» . 2. —
dziecięce 27-34

z i .  3 . - "
damskie 35-42

Z t .

meskie 39-45

w ieństw a dla potrzeb nic ty lko  relig ijnych, 
lecz także ośw iatow ych  i p aństw ow ych .

W  szeregu fowestyj a d m in is tracy jn ych  u ago 
dniono  sp o sob y  po s tępo w an ia .  m ianowicie  
w  rzeczach  tyczą cy ch  się m ora lnośc i publicz­
nej,  zag rożone j ozy od jed n o s tek ,  czy od zrze 
szeń. szerzących  demoralizację .

Po  rozpa trzen iu  sp raw , p rogram em  zjazdu 
ob ję tych ,  E p is k o p a t  zwrócil sw oją  uw agę  
■także n a  rozpisaną, pożyczkę n a ro do w ą .  U zna­
jąc donios łość te j  pożyczki w obec  g o sp o d a r ­
czych poDzeb k ra ju ,  E piskopa t zają ł do niej 
s tan o w isko  życzliwe i Księża O rdyna jusze  
zw rócą  się do duiehiowicństwa z odpewiednicroi 
w skazów kam i.

-aa-

Oawołanie zarzutów przeciwk§
ks. prof. Ładzie.

W  związku z a ta k ie m  n iek tó ry ch  profeso­
rów nauczyc ie lsk iego  sem inarium  żeńskiego w 
Ł om ży przeciw7 ks. p refek tow i A 1. Ładzie .  kM-J 
r a  to  sp raw a w swoim czasie w yw oła ła  oburze ­
nie w  tamtej:,zem społeczeństwie . —  o s ta tec z ­
nie inż. W. Zdziarski i J .  K ro n en b e rg  ogłosili 
w7 łom żyńskim  ty go dn iku  d iecez ja lnym  ..życic  
i P r a c a '5 oświadczenie, w k tó rem  cofają swe 
za rzu ty  i p rzeprasza ją  ks. Ladę. W obec eowyż- 
szego ośw iadczenia ,  ks. p refek t wycofał sk a r ­
gę złożoną, przeciw nim w sądzie. I

Paderewski nie p rzy jd z ie  do Polski, j
O sta tn io  rozeszły  sic w Polsce  pogłoski o 

przy jeździe  m is t rz a  P ad erew sk ieg o  do Oj czy - 1

sny. .Wiadomości te j  zaprzecza , .K urje r  33"ajr. 
szawsiki” . o św iadczając , że pogłosk i,  po sp raw  
dzeniu , o k a z a ły  się zupełn ie  bezpodstawnym i.

P o  d łuższym  w yp o c zy n k u  w St. R aph ae l  
I. P a d e re w sk i  b aw i obecnie  w  Paryżu, zaś w  
połow ie przyszłego m iesiąca powraca do swo- 
jej szw ajcarskiej rezydencji.

F ra n c u s k a  m en n ica  państwowm —  donosi 
da le j pismo —  bije obecnie medaJ z ło ty  n a  
cześć I. J .  P ad e rew sk iego .  F ra n c ja  p ragnie  
uczcić  naszeg o  w ielk iego  ro d a k a  w  ten  uriezwy 
k ły  i w y ją tk o w y  sposób.

Wybicie szyb w „ I, K. C“ i „Prasis Po!.“ 
w Warszawie.

W  n o c y  z c z w a r tk u  na  p ią t e k  w  loka lu  
,.IKC“ w  ŻTarszawic n iew y k ry c i  sp raw c y  w y ­
bili dtiżą szybę  w ystaw ow ą. Równioż w7 ty m  
sam ym  czasie  w yb ito  szybę w filji . .P rasy  P o l­
sk ie j"  oraz w gm ach u  p rz y  ul. ń la rsza lkow - 
sfciej nr. 1, g dz ie  rzu con o  ceg łę , ow iniętą w  pa­
pier z napisem: „Precz z żydow skim i pachoł­
kam i!"

P o l ic ja  prowadizi dochodzenie .  P rz e d  lo k a ­
lam i w y s taw io n o  po s te ru n k i  policyjne. N a  ce­
gle, k tó rą  irziuieono do loka lu  . ,IK C ‘‘, zna jdo w ał  
się nap is :  „Spraw ców 7 w ybic ia  szyb y  n iech  znaj 
dzie „ T a jn y  D etek tyw 7".

Przed proeesem po’itycznjm
w  R zeszow ie.

W  dniu 9 paź d z ie rn ik a  br. rozpo czyn a  się 
w  Rzeszowie szereg  p rocesów  o znane za jśc ia  
w pow ia tach  rzeszow skim  i łańcuck im . O sk ar­
żenie obejm uje d o tą d  przeszło  100 osćb. Do tej 
p o ry  w y g o to w an o  4 a k ty  oskarżen ia .  O skarż i- 
nych ' s ą d z ić  będą rów nocześn ie  d w a  zespoły 
sędziow skie ,  jeden pod  p rzew o d n ic tw em  W ice­
prezesa  Dr. R yszew skiego, d rug i pod przewód- 
lA lw e n i  Fh O. Dr. G órskiego.

Pośpiech, z jak im  p row adzono  d o ch o d z e i ra  
i 7. jak im  obecnie m a  się prow adzić  w sp om nia ­
ne rozpraw y , t łu m aczą  n iek tó rzy  tom, że ży­
czeniem Rządu jes t .  aby  zajścia w  IMalopolsm 
środkow ej osądzone  były  przed ses ją  sejmową. 
W tych  dn iach  baw ił  w Rzeszowie prezes K r a ­
kow skie j A pelacji,  p. Paryleiwicz. D la teg o  rów. 
nirz, p rze rw an ą  będzie n a w e t  k ad enc ja  sądu 
p rzysięgłych.

Nic dziwnego, żc tak  sam e spTawy, ze wzgle 
du na swój po li tyczny  c h a ra k te r ,  ja k  również 1 
p rzygo tow yw anie  s a n n  eh procesów  w  mespo-
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ty k a n e m  d o tą d  tem pie ,  budzą, w ielk ie  za in te - , :  
rysow anie , n iem al sensac ję  w Rzeszowie i o k o - j j  
liey. W  zw iązku  z ty m i  p rocesam i u tw orzy ł  sie 
w  Rzeszow ie  pod p rzew od n ic tw em  posła Dr.i-j 
J  L iv y  k o m i te t  obrońców , w sk ład  kto rag ->j 
woli o d rą  z a j le je c o w 'cb  a d w o k a tó w  m eceoa-i .  
w sp o m n ian y  w yżej Dr. T.iwo. Dr. C zarnek , Dr, 
I l a k a ł l a ,  Dr. Tałasiewic-z i Dr. Br. Wilusz, zj 
zam ie jscow ych  zaś Dr. J .  P ie rack i  ze L w ow a, 
Dr. A. P ozo w sk i  z K ra k o w a  a n a d to  zap ow ie ­
dzieli swój p rzy jazd  z W a rs z a w y  m ecenasi .  Z'c j 
l iński,  b. k o nsu l  Iłzpl. w  Rorlinie, O rendyszy li­
sk i  i poseł  S typułkowiski.

największym w yborze
ed iug najnowszych m odeli 
d o b o r o w y m  g a t u n k u  
w ykonane w e  w ł a s n y c h

p r a c o w n i a c h

NOW Y BTSKUP-SUFRAGAY L W O W S K I. 
O jciec św. z am ia n o w a ł  ks. E u g en iu sza  B az iaka  
p ro tem o ta r ju sza  aposto lsk iego ,  d z ie k a n a  i p ro ­
b o szcza  w  S tan is ław o w ie  b iskupom  sufrnga-imm 
aroliidiecozji ob rząd k u  łac ińsk iego  we L w ow ie  
i  b iskupem  ty tu la rn y m  Focear. .K A P; .

W Y B Ó R  P R O R E K T O R A  W E  L W O W IE  
P O R A Ź  T R Z E C I.  S e n a t  u n iw e rsy te tu  p r z y s tą ­
pił p o raź  t rzec i  do w y b o ru  p ro rek to ra .  W y b ó r  
p a d ł  n a  obecnego  d z iek a n a  w y d z ia łu  m ed y cz ­
nego, prof. W ł. K o tk o w sk ieg o .  P ic rw s z y th  
dw ó ch  p ro rek to ró w :  ks. prof. Geirstmauma i pro 
ftysora Bulandę. —  rz ą d  nie za tw ierdził .

A R E S Z T O W A N IE  D ZIA ŁA C ZY  LUDO­
W Y C H  W  TORUNIU. W ład z e  bezp ieczeńs tw a  
rozpoczę ły  o s ta tn io  b a c z n ą  o b se rw ac ję  n ad  
dz ia ła lno śc ią  St-rormiotwa L u do w ego  w pow ie­
c ie  brzezińskim. P o  zebran iu  d o s ta teczn y ch  do 
w w łów  a re sz to w an e  z o s ta ły  z po lecenia  w ładz  
proktira t .o rsk ich  4 osoby . M. in. a re sz to w an i  
zosta li  b. m inister roln ictw a Bł. Stolarski, J. 
Jasku lsk i, J. Pakuła i J . Judasz. W  czasie re ­
w iz ji  osobiste j znalez iono p rz y  n ich  ik)ważną 
ilo ść  ko m p ro m itu jąceg o  m a te r ja łu .  A re sz to w a­
n y c h  przeka®ainio w ładzom  s ą d o w y m  w T o ru ­
niu.

P O L E C A

po cenach konkurencyjnych .  

F I R M A :

A N T O N IE G O  " 'R A B K I  SYS
K R A K O W I E , itr

18S5

Dl a P.

a, U L . S Z E W S K A  t 2 .  TEL. 134-64. «>«•-p*
B e z p o ś r e d n i  i m p o r t  t o w a r ó w  f u t r z a n y c h .

T. D u c h o w ie ń stw a  futra g o to w e  i na zam ów ien ia

Obrońcy w p roces ie  Gorgonowei.
S tan o w isk o  obrońcy , k tó r y  b ro n i  o sk a rż o ­

n eg o  w  s p ra w a c h  k ry m in a ln y ch ,  je s t  t ru dn e .  
N a w e t  band-zo t ru d n e ,  jeśli n ie  chce  pięknej 
roli o b ro n y  po n iżyć  do roli ob roń cy  zbrodni,  
\  w iodey  p raw n icze j  sk o m p ro m ito w ać  knucz 
k a m i  p ok u tnego  . .d o ra d c y '1. Prawda, i szcze­
rość, k u l t  d o b ra  i cn o ty ,  —  oto, co pow inno  
k ie ro w ać  w ystayneniam i ob rońców  w  tak ich  
sp raw ach .

T ru d n o  jednaik pow iedzieć , b y  obrońcy  
w  p roces ie  G orgon  owej doroś li  do  t e j  roli.  0 -  
s t a tn ie  ich  przemówienia, w  rozpraw ie  k a s a ­
cy jne j  rob ią  w ręcz  przeciw ne w rażen ie .

. .O brońca  w  p roces ie  -— ośw iadczy ł mec. 
Ett imger —  gdy  id-zie o los oska rżo ny ch  
częs to  musi naruszyć czyjąś cześć i spe ł­
n ia  ty lk o  sw ój obo w iązek  zaw o d o w y  i zaw  
sze tego  rodzaju w ystąp ien ia  są legalne". 
O ry g in a ln y  te n  p o g lą d  n a  . . legalność" c h a ­

ra k t e ry z u je  b a rd z o  dobitn ie  jego au to ra ,  ja k  
znów  p. mec. A z e r a  oha-rakten-yzuje jego  a t a k  
n a  p. JeJidla. p rzew ódnieząeogo  t ry b u n a łu  k ra  
kow ek iego .  P. A x e r  a ta k o w a ł  p. .Tendla z p o ­
w odu  rn.rządzenia n ie jaw nośc i roz p raw y ,  g d y  
szło o . .do jrza łość  sek su a ln ą"  S tas ia  Z arem by  
i o p ew n e  szczegóły , d o ty cz ą ce  h ip o tezy  mordu 
Bóksualnego. T o  ,-ię p. A xerow i n ie  podoba.

P. A xerow i za m ało  za tem  jeszcze było  tych 
„ p ik a n tn y c h "  szczegółów, k tó r e m i  pew n a  część 
prasy sw ob od n ie  p o d czas  tego  p rocesu  karm iła  
sw ych  czyte ln ików . Za. m a ło  t e j  . .morał insn- 
nśty" ,  k tó ra '  z willi w  Brzuch owi ca eh poszła 
w  fipołeczoństwo. T y ik o  ż y d 'm o ż e  być  
n iew raż l iw y  na szłkody m oralne , k tó ry c h  przy 
«rvna b v ł  ten  n ieszczęśl iw y proces.

X  c a ł e & o  ś w w i w i c E .

Aresztowanie sprawcy pożarów
na francuskich statkach?

\V ‘ Marsylj i  a re sz to w an o  n ie jak ieg o  Thiołe- 
go, j>rzy k tó r y m  znaleziono w iększą  ilość m a  
te r ja ló w  w ybu eh ow ych. A re sz to w a n y  oświad­
czył,  że p rzek roczy ł  g ran ico  n iem iecką  n a  ro- 
w erze i pieszo p rzyb y ł  do Marsylji z zam ia­
rem u d an ia  się do Algieru. M ate r ja ł  w y  Pucho­
w y  jes t  pochodzenia  n iem ieckiego. L in ie je  
p rzypuszczen ie  że Thic le  nie j e s t  obcy w y p a d ­
kom . k tó r e  spo w o do w ały  os ta tn ie  p o ża ry  s ta t- j  
kćw francuskich m. in. „Geo-rge Philippa.r"1 i 
,„4tlantique’‘.

Szwy na worku sercowym.
Profeso r  chrnw gji u n iw e ry s y te tu  Illinois, 

dr. J. D. K o u c k y  u s tan o w i ł  rekord  m edyczne j 
biegłoś!'-! przy  operac j i  zeszyc ia  w o rk a  se rco ­
w ego  u lf i-lefniego ]>acjent.a. E lihu  G ann issa .  
Serce przestało bić, zanim chłopca położono  
na sto le  aperacyjnym  a o  przywróceniu życia  
decydow ały  sekundy. Dr. K o u c k y  d o k o n a ł  o- 
perac j i  w  ta k im  pośpiechu. iże dziś jurż nie przy  
pom iną sobie, w iłu m ie jscach  zeszył w o rek  
,sercow y. B ezpośrednio  po o p e rac j i  u ruchom ił 
mięsień  sercowy. O becnie  stan chorego  n ie  b u ­
dzi obaw.

W  CA EN ZMARŁ N A JS T A R S Z Y  2 0  M E R  Z 
W O JN Y  Ś W IA T O W E .),  C o urch inous .  p rzeżyw ­
szy  la t  90. P o  s trac ie  sy n a  w 1915 r., k tó r y  
i g iną ł  na f: oucie, zgłosił sic na  o cho tn ik a  dc 
w o jska ,  mimo 72 la t  i na froncie  w y trw a ł  j o  
k o ń c a  w ojny .

NOW Y REKORD ŚW IATOW Y W LOCIE 
SZYBOWCÓW. W  czasie  zlotu szyb ow có w  w 
miejscowości K o k te b e ł  n a  K ym io  p a d ł  now y 
rekord  świartowy. Mianowicie pilot, P.orodin z 
p asaże rem  W olko w em  po raz  p ie rw szy  w  h i­
s to r i i  szyb ow nic tw a  w ykonał w ciągu 3 godzin  
50 m inut 209 m artwych pętli i 6 obrotów  na 
skrzydle. .Test to  re k o rd  św ia to w y  akrobaty-ki 
n a  dw uoso bo w ych  szybow cach .

F I S  H  A R  M O N  J E
S Z K 0  L N E  

. s t h i i i n
dłag«śd 1 b i 
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W Ł A D .  B O L O N S K I
K R A K Ó W ,  RYNEK GŁ. 34.

rego n u m er 9 /10  w rozszerzone j ob ję to śc i om a
w ia  w  sz e reg u  p ięk n y ch  ro zp ra w  ca ło k sz ta ł t  
zagadn ień ,  zw iązanych  z h as łem  tegoroozraiem 
„w a lk i  z nowoe-z osnem p o g a ń s tw e m "  —  w y d a ­
no w  o sobnej b roszu rce  pt.  B óg  P a n e m  i celem 
n a sz y m "  —  c y k l  a .k taa łnych  k a z a ń  ma u ro czy  
s to ść  C h ry s tu sa  Króla .  P o p u la rn e  u jęc ie  hasła, 
i zag adn ień  z n im  zw iązanych ,  da ł  N acze lny  
In s ty tu t  A kc ji  ka to l ick ie j  w  cz te rech  os ta tn ich  
n u m e rac h  sw oich w y k ład ów , w yc h o d ząc y c h  p.
n. „ S z k o ła  C zynu" ,  a  m ianow ic ie :  Nr. fi __
W ia ra  p o d s ta w ą  życia .  Nr. 7 —  -Test Bóg! Nr. 
8 —  Sflkci.arze -—  apo s to ło w ie  fałszu. N. 9 —  
Do w alk i z nowoozesne-m pogańs tw em . N owo 
n um ery  ..Szkoły  C zy nu "  u ję to  p ro s to  i  p rzy ­
stępnie, a  ta k że  zo w zg lęd u  n a  ir.feką ceno f 10 
groezyi.  pomyAln.no są  jak o  w y d a w n ic tw a  ma 
sowo do  szerok iego  rozpow szechn ian ia  w  cza­
rne obchodów, ak ad em ij  i w ieców. D o sk on a le  
mogą, one spełnić to  zadnmiie, sizczogólnie Nr. 
9.  k tó r y  u ję ty  jest, w form ie  płom iennej ode­
zwy.

W zorom la t  ub ieg łych  wydatno rów nież  je ­
dnolite  d la  całej Po lsk i na lep k i , -w  artyst.yc-z- 
nom i inowoezosncm w y k o n an iu 1, oraz u lo tk i  pro 
pagan do w o  ..Na św ię to  C hrys tusa  K ró la "  do 
m asow ego rozrzucania  w  parnfja,eh.

M R M f t

JO ZEF  M A SSA R
w Krakowie, u l .  Florjaóska L. 15.
Bosiada bagato wyposażony dział konfekcji gotowej, 
jak; palta, płaszcze, kurtki i bundy.— Specjalna działy 
rtla Wielebnego Daehowiaństwa oraz siortowy. — Koca, 
pledy, derki od najtańszych aż do najwykwintniejszych
—  Kołdry i płótna w w ie lk im  wyborze. — 
M a te ria ły  na ubrania, kostjum y i płaszcze.
Firm a egzys tu je  od r. 1002 — P ró b k i  na  żądan ie

f p o r f .

Wydawnictwa na Święto Akcji katolickiej
W ielk ie  św ię to  Akcji ka to l ick ie j .  . św ięto  

C h ry s tu sa  K ró la  zbliża sic. W e  w szy s tk ich  dio 
eczjach o rgan izu ją  -dę komitety* N acze lny  In ­
s ty tu t  A kcji  ka to l ick ie j ,  k tó r y  c a łą  akc ję  na 
terenie  Po lsk i  k ieru je ,  p rz y g o to w u jąc  jednoli­
tą  projtjigaiiidę. w y d ru k o w a ł  o s ta tn io  ca ły  sze ­
reg  w y d a w n ic tw  okolicznościow ych .

Oprócz m iesięczn ika  ..Ruch K a to l ick i" ,  k tó

t a  k  !

Od czwartku, dnia U  b. m. w kmotaitrzg
Ostatni w apaniały p riebó j produkcji św iatowei' — C iaru jąca. m eledyjna operetka film owa, 

pełna hum oru i wdzięku, a jm njąea lekkością, świeżością, zabaw ą i śpiewem!

NARZECZONA Z WIEDNIA
Przepyszne  prz .gorfy  aa tem at zabawnego pui pro ąuo dwóch z akochanych  par! — Czarswno 
tchnienie Wiednia, stelicy walca i zebaw. Dowcipne sytuaeje! Flirt, p ikan teria! M uzykę  do tego 
filmu stworzył najsłynniejszy współczesny kom pozytor operetek, tw órca czołowych arcydzieł 
tego at.ylu, śpiew anych f J FI4AR W rolaah głów nych elita  najśw iet-
na całym  świecie — 1 . eiejszyeb gwiazd ekranu  europ.
Ten przepiękny film roztacza w śrid  w idzew atm osferę beztroskiego śm ioeku, pogody i radości.

Data urodzin

Karola Szymanowskiego.
W  d n iach  o s ta tn ich  u k a z a ło  rfc w prasie 

po lsk ie j  sporo  n o ta te k ,  in fo rm ujących  spo łe­
czeństw o, ż e  n a jw ięk szy  dzis ie jszy  nasz  k o m ­
p o zy to r  o s iągn ą ł  p ięćdz ies ią ty  ro k  życia .  Za d a ­
tę urodz in  K a ro la  S zym ano w sk ieg o  p rzy ję to  
obecnie  dzień  21 w rześn ia  1883, k o ry g u ją c  
daw n ie j  p o d a w a n e  d a ty  w  le k sy k o n ach ,  eiwy- 
k lo o e d ja c h  i a r ty k u ła c h  po św ięconych  Szyma- 
imowskicmii lub  w  pracach, o now oczesne j m u ­
zyce  polskiej ,  w  k tó r y c h  częs tok roć  za rok  
u ro d zen ia  s ław neg o  k o m p o zy to ra  u w aża n o  
I&S2 rok. S tą d  też  poszło, że  już zeszłego ro ­
k u  noszono tdę z zam iaram i u rząd zan ia  u ro c z y ­
stości w  zw iązk u  z ty m  jubileuszom K aro la  
S zym an ow sk ieg o .  K o m p o z y to r  t a n i n i e  przywią 
za 'wał w ag i  do  różnic, zach od zących  między 
ro to ro m  u e r s ja m i  w  odniesiondu do d a ty  jago 
urodzin , nie  s t a r a ł  się p ro s to w a ć  m y lny ch  in- 
fo n n a c y j  i w  duszy  pew nie  b aw ił  s ię  czyta jąc, 
■w jodinym podręczn iku ,  że  urodził się w m aju  
1882 roku, w  d rug im  zaś, że .przyszedł na św ia t  
w  tym  sam ym  miesiącu, alo o ro k  później. J a  
sam , choc iaż  m ia łem  mo/mość dow iedzenia  się 
bezjkrśrodnio od K a r o l a  .Szymanow skiego k ie ­
dy  &ię urodził ,  nnusiadem popełnić n a  ton tem a t  
k i l k a  b łędów . P iszę  „m us ia łem ", gd yż  zn a k o ­

m i ty  nas.z a r ty s ta ,  po da jąc  mi ]>rzed ■wieloma 
la,t.v swojo d a n e  b iograficzne, p om ylił  się z a ­
rów no co cło ro k u  jak  d n ia  i miosiąca. u.rod.:Łe- 
Tiia, później zaś. p ra g n ą c  poprawić, błąd, p o d a ­
w a ł  raz je d n ą  p o tem  zmów d ru g ą  da tę ,  zależnie 
od upodobania, do jednej łub drugie j.  Mogłem 
dom yślać  się. że k ry je  się w  tern u legan ie  p ra s  
.sądowi i —• wie u w aż a jąc  sp ra w y  te j  za  s t o ­
ją c ą  w jak im k o lw iek  s to s u n k u  do w a lo rów  
tw órczości S zy m an ow sk iego  —  oczekiwałem  
d a ls zy  di jeszcze  różnie mv, ty m  punkcie .  K ied y  
jed n ak  zab ra łem  się do p isan ia  bardzie j  w y ­
czerpu jące j rozpi:'awy o dzieladh SzyinaJiowskie 
g o  ]io ro k  192 7  i p ragn ą łem  w miej zamieście 
także  b iograf ję  k o m p ozy to ra ,  o p a r tą  n a  po<Ista- 
wac.h ściślejszych od jx>przednich w iadom ości,  
uży łem  w szys tk ich  s to jący ch  mi do dyspozyc j i  
sposobów, a żeliv w y d o s tać  od S zy m an ow sk ie ­
go d a tę  jego  urod/.eni.i. zgodną, z riupryką. 
O sta teczn ie  w ięc  po d ług ich  u s tahu iiaG - jej a,u- 
tMifyczinośe.i m ogłem  p rzy jąć  dzień 21 września. 
1883 z a  d a tę  u rodzin  k o m p o zy to ra .  Nie k r y ­
lem się jednakże  z resz tk am i n iepew ności t a k ­
że i w  do te j  d a ty .  Spodziew ałem  rdę, że jesz­
cze i ona sp raw i  nam  ja k ą ś  n iespodziankę. 
1 is totnie, w łaśn ie  naza ju t rz  po rzekom ych 
pięćdz iesią tych u rod z in ach  w ielk iego  k o m p o zy ­
to ra ,  okazało  się. że trzeb a  jeszcze poczekać  
trzynaśc ie  dni n a  przy jśc ie  pó łw iekow ego ju- 

( bileufezu K a ro la  S zym anow sk iego .  N a tym  sa-  
I m ym  dw orcu  k ra k o w sk im ,  n a  k tó ry m  przód

przeszło d w u d« i(v to m a  ji ięcłorna la ły  7,o  tknę l iś ­
m y  się p o  ra z  p ierwszy, j a d ą c  w dw ie przeoiw- 
nc stromy1 św ia ta ,  w i ta łem  weworaj zjuakom i te ­
go jub i la ta ,  p rze je żdża jącego  z Z ako pan ego  na 
sw ój juibileu.sz.owy k o n c e r t  do ŚYarszawy w  Pol 
sk icm  B ad jtu  Ciesząc, się niezmiernie, ż.e w  dn/iu 
na jbliższym  urodwm w ielkiego m u z y k a  mogę 
u śc isn ąć  d łoń  sław-nego arty .sty  i s ta rego  p r z y ­
jac ie la ,  p rze k o n a łem  się. żo do z łożen ia  Mu ż y ­
czeń m am  joszewe ty le  dn i  czasu , ile w  ir. 1S83 
by ło  różinie.y między  k a le n d a rz e m  .TuljaiVikim 
a, G rego r iań sk im . K aro l S zym anow sk i urodził 
się w p ra w d z ie  dn ia  21-go w rześn ia  1883, ałc... 
s t a r e g o  sty lu . Czyli, że w łaśc iw ą  darta, jego  
pięćdz iesią tych  urodzin liędzie dopiero  dzień 
I-go pa-żdziormiika, 1933. T y m  razem  m us im y  ,ju,ż 
wierzyć, że d a ta  ta  pozoMaaiio n iew zruszona, 
m u row ana  i że w gląd  do m e t ry k  (jeżeli z ach o ­
w a ły  się w zaw ierusze  w ojennej i rew olucj i  na, 
U krain ie) nie ' dofurowadzi do je j zm iany .  T a  
n ow a  zaś, osi a tocz na, da-ha. w y p a d n ie  p raw ie  
w wilję publicznych narodz in  now ego  dzieła 
w ielk iego k o m p o zy to ra ,  jego drug iego  k o n c e r ­
tu  sk rzy pco w eg o  z tow arzyszen iem  ork ies try ,  
k tó r y  spoloezeń-Mwo |w>lskie [lozjua, na k o n c e r ­
cie P i lharm onji  w arszaw sk ie j  w  dniu (i-go pa­
ździernika. W te d y  toż będzie p o ra  n a jbardz ie j  
stosowna, do złożenia kr*n ))ozytorowi serdocz- 
nycli życzeń, a żeb y  talent- jego  przez długie 
la t a  k w itn ą ł  tak  bujnie  jak  do tychczas,

Zdzisław Jacliitnecki.

Walasiewiezówna pragnie pebie
rekord  Polsk i w pięcioboju.

W  niedzielę odbędzie się we Lw ow ie  pię- 
e i rb ć j  le k k o a t le ty c z n y  pań o m is t rzos tw o  P o l ­
ski. W  pią tek . W nlasicwiezówna. w y jech a ła  z 
W a rs z a w y  do TiWOw-a i weźmie ud/.ial w k o n ­
k urenc j i  pięciohojowej.  W alasiewic/.ówna p rag ­
nie w te j  k onkurenc j i  u s tanow ić  now y rekord  
Polski, co się je j  n iew ątpliw ie uda.

M©cz Poiska —  Czechosłowacja.
Termin sp-olkania ]>il'ka.iwkiego P o lsk a—* 

Czechosłow acja  z serji e liminacji o p i łka rsk ie  
m is t rzos tw a  świ.ita. zosta ł  już  defin itywnie ,n- 
zgodiiTOnyr D rużyny  w alczyć b ę d ą  w dniu 15 
i rźd z ie rn ika  w W arszaw ie .  Polski Związek Pił­
ki N ożnej p rzys tąp ił  już do p rz y g o to w ań  o rg a ­
n izacy jn ych .  a k a p i ta n  zw iązkow y, p. K ału ż a  
zażąda ł  z ok ręgów  sp ec ja lnych  rap o r tó w  o for­
mie naszych  czołowych graczy .

N IE D Z IE L N E  Z A W O DY  S P O R T O W E  W
KRAJU. W  niedzielę odbędą się w s to licy  na­
s tępu jące  im prezy  spor tow e :  mecz l igo w y  L e ­
gia  l .K S . dokończenie  le k k o a t le ty czn eg o  rizie- 
dęc iobo ju  panów  o m is t rzo s tw o  Polsk i,  b ieg  na  
.“000 mtr. -/, p rzeszkodam i 's-teeplcehąsc) o mi 
s t rzo s tw o  Polski.  T o r  n a  D y n asa ch :  dh igody- 
.-tansowe to row e  m is t rz o s tw a  P o lsk i  z udzia łem  
elity  naszych  ko la rzy .

W e L w ow ie — pięciobój le k k o a t le ty cz n y  
p ań  o m is t rzos tw o  P o lsk i  i mecz ligow y F o ; 
g o ń — Wisła. W W ielkich Hajdukach —  mecz 
l igow y Ruch— C racoyia .  W K rakow ie —  m e-z  
l ig o w y  P o d g ó rze — W a rta .  W  Siedlcach —  
mocz l ig o w y ^  22 pp. Strzelec-— Gzami. W  Wił 
u ie  — rew anżo w e  spo tkan ie  pó łf ina łow e o w a j  
ście do ligi w piłce nożne j:  W K 3  śm ig ły  W lr o  
N ap rzćd  Lipiny.

P R Z E S U N IĘ C IE  T ER M IN U  R O Z G R Y W E K  
LIGOWYCH. W obec  w yzn aczen ia  te rm iau  15 
październ ika  n-a m ecz  m ięd zy p a ń s tw o w y  PM: 
s t a  —  C zechosłow acja ,  w szy s tk ie  sp o tk a n ia  l i ­
gowe w piłce nożnej w y znaczone  n a  dzień 15 
października zosta ły  przesunięte na dzień S 
października.

P f f i f t W S Z O n Z Ę D N Y

ZAKŁAD POGRZEBOWY
„CONCORDIA" 
Jana ‘ Yohtaso

p l a c  S i n t p i ś f k l  l i  T o J n f o n  1 M -J 1

u rz ą d z a  p o g ra d a jf o d  n a ja k ro rm n ik j-  
s zy c h  d o  n « ^ w * p * o i a I« E y © h ,  p r » -  
p r o w a d ta  e k a h -n m a « j«  i  p r z e w o r y  

z w ło k  d o  w a ^ a t k i c h  k r a jó w .  
M ala j za iab aym  M a lc a  id ą ta  uatfpabwa
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to słyctkai
N i e d z i e l a  24: NMP. Okupu, 
P o n i e d z i a ł e k  25: św. W łady s ław a .  
P o n i e d z i a ł e k  25: w schód  słońca  o 

5.50, zachód  o godz. 17.52.
rod z.

H IS T O R Y C Z N E  N A B OŻEŃSTW O . Dzisiaj 
w n iedzielę  w  K a te d rz e  n a  W aw elu  odpraw io­
n a  będzie o godz. 10 u ro c z y s ta  su m a  z .wysta­
wieniem N ajśw . S a k ram e n tu  i To Dcum na po­
d z iękow an ie  P a n u  Bogu za  ocalenie k a te d r y  
od pożaru w czasie n a ja z d u  Szw edów  w r . 1702.

M A G ISTR A T N IE  U R Z Ę D U JE  W  DNIU 6 
PNŻDŻ. Z  pow odu uroczys tośc i  w  dniu  <j p a ź ­
dz ie rn ika  br. z okazji  rocznicy zw ycięstwa k r i -  
la  J a n a  Sobieskiego pod  W iedniem . urz< i ło w a­
nia w  M agistrac ie  oraz w Z ak ładach  miejskie!) 
nie będzie. W  dniu ty m  maja  być  prowntr/.onc 
d y żu ry  jak  w  niedzielę i dnie św ią tec /  'e.

Z A M K N IĘCIE  A P T E K I P R Z Y  UL K R O ­
W O D E R S K IE J .  W ładze  zam knę ły  i op ieczęto­
w a ły  a p te k ę  przy  ul. K ro w od ersk ie j  74. W ła ­
ściciel jej, p. -Tan Jam m z. s t ó j ‘pod zarzutem  
sp rzedaży  n a rk o ty k ó w  oraz n ad u ży ć  p ope łn ia ­
nych  w ten  sposób, że skupow ał okazyjn ie  re 
c e p ty  le k a rz y  ko le jow ych  na drog ie  lo k .us tw a ,  
n ie sporządza ł tych lek a rs tw ,  a jed n ak  w y s ta ­
w iał odpow iednie  ra ch u n k i  naczelnem u lek a ­
rzowi ko le jow em u. .Tami-z czerpa ł z tego  ż r ‘- 
dla w ielkie zyski. A resz tow an o  go i osadzono 
w  więzieniu.

P O K L U L  ZNAJOMĄ NOŻEM. K asper  X , 
ga, la t  113. zam. przy  ul. Paw ie j 11. w czasie 
sprzeczk i z Aniela. K raw c zy ń sk ą ,  la t  oO zad.d 
jej k i lka  ran  nożem. W ezw ane  pogotow ie  i ,4 
tan k o w e  przewiozło K raw czyń sk ą  do szpita la  
Zajście p o w s ta ło  na tle  p o rachu nk ów  o so b i­
stych . Nogę a resz tow ano.

T R U P  N OW ORODKA. Dum 22 hm u w y ­
lo tu  ulicy Sknwtujkkioj nad U is]ą. na b u lw a ­
rach  przechodnie  znaleźli zwłoki noworodka, li­
czącego  około 2— 3 dni plei żeńskiej, ^ tw ie r ­
dzono. że są •!() zwłoki n ow orodka ,  k tó re  w 
wodzie m o g ły  leżeć około 21 godzin. Zwłoki 
przew ieziono  do Z ak ładu  M edycyny  Sąd -we.j.

GINĄ R O W E R Y . St. Miehniaknwi (id. Jó/.e 
fa 21) sk rad ł  n iezn a n e  .s|)rawo.a p rzy  ul. S ław ­
kow sk ie j  row er, pozostaw iony  chwilowo b e /  

opieki, w a r t  150 złotych, —  T a k ż e  A. M ajcher 
(zam. przy  ul. E m a u s  1 2 1 zgłosił, gże n ieznany  
sp raw ca  przez o tw arc ie  okna na parterze  d *» 
s ta ł  się do jego m ieszkania  i

TVWJ— hit—M

Na dtfscza i błota
K a l o s z ®

Z nieustanną myślą o Muzeum Narodowem

m ęski i g a rde ro bę  dam ską  łącznej w artośc i  
400 złotych.

K R A D Z IE Ż E  Z MIESZKAŃ A. C holew ka 
(Sa lw ato rska  U zgłosił , że dnia 22 bm. n icus ta- 
leui naraz ić  sp raw cy  dostali się do  jego miesz­
k an ia  i sk rad ii  biżuterię .  —  Do m ieszkania  R 
K rasa  (Czapskich 1) dosta ł  się sp raw ca;  '-kradł 
patftfon i 0 nit.r. innforja lu  n*i ub ran ie  tącznej 
w artośc i  3o0 złotych.

POŻAR P R Z Y  UL. SZLAK. W czora j  około, 
godz. 11-tej przedpołudniem  w ybuchł p o ż a r ; 
Tirzy ul. Szlak 17 w mieszkaniu  p. O-rzymhowcjJ 
k tó r a  dolew ała  benzol do  ognia w piecu ku - |  
cheim ym. Spaliło się urządzenie  kuchni.  Straż.

P R Z E C H O W Y W A L I Z B IER A C Z E  I OSOBY

Do zbiorów Muzeum N aro do w ego  w K r a k o ­
wie obok wielk ieb  k o lckey j .  weszło ty s iące  po 
szczególnych  darów , n iek iedy  bardzo  cennych, 
często ro zrzew nia jących  in tencją  o fiarodaw ców. 

N a w iosnę r. 15(19 orni na. polach pod  W ło­
c ław kiem  rolnik Michał Mu.rri.inie.k ugó r  nh-rii- 
szaiiy pługiem < d n iepam ię tnych  czasów. N a ­
gle lemiesz za trzy m ał się a z pod odw alone j 
sk iby  wyłoni! się lśn iący przedm iot,  s reb rna  zło 
eona czara  o o tw orze  w  ksz ta łc ie  czworoliścia. 
W 1 en to  .sposób B k la la .  zna lez iona -(w ed ług  ve 
lacji obocinągo przy  ren)[ pasierba M arcin iaka  
Ignaoe-go Sapińskicgo) czara  w ło c ław sk a ,  po- 

, chodząca z N il  w., jeden z n a js ta rs zy ch  zu’>yt- 
sk rad l  m u j O n  er, ę (-w  w y k o n an y  cii w  k r a j u  i s t a n o ­

w iąca c ieka w y  zab y tek  dla. ku l tu ry  polskiej. 
Czara w ło c ła w sk a  dosp iła  się do Muzeum N a ­
rodow ego za pośrednic tw em  ks. biskupa Zdzito 
wieckii go i zaipisa.na je s t  jako  da.r roln ika Mi­
chała Marciniaka, i Ignacego  Supiiiskiogo. —  
A w spom nieć należy, że Mikliał M arcin iak , gdy  
mu zw rócono uw ag ę  ir.-rt w ażność  z a b y tk o w ą  
w y k o p a lisku  z tern w iększą  radością, oddal go 
n " u ż y t e k  publiczny.

W  r. 1905 o t rzy m ało  Muzeum N arodow e 
praw dziw ie  w zru sza ją cy  zapis . Oto zm arły  w  
A meryce m i-jom irz  polski ks. Er. Jach i tn iak  
zapisał Muzeum niewielką sumę. sfanpw ią.cłi

pożar  ugasiła .
— —00------

ZAW IA DO MIENIA  T KOMUNIKATY. 
O S T R Z E Ż E N IE . Zdarzają  się obecnie  b a r ­

dzo często w y padk i  oszus tw a,  że zam ias t  zna ­
n y c h  piw podaj*  W am  bezw artośc iow e piwo 
po te j  sam ej cenie. Zwracają,.; b aczn ą  uw agę  
nie da jc ie  sic oszukiwać.

7. O K A Z JI  250 ROCZNICY Z W Y C IĘ S T W A  
, POD W IE D N IE M  .Tana UT. Sobieskiego. Za- 
* rząd Zw, Młodzieży Przem . i R ękodz.  w  K r a ­

kowie, nil. S k a rbo w a  2 (róg- Krupniczej"), u rz ą ­
dzą w  n iedzielę  24 bm. U roczystą  A kadem je . 

• W  p rog ram ie :  m u z y k a  —- pre lekcja  i km ncdjo- 
opera- w  3-ech a k tac h  pt.  ..Za, k r ó l a . Jana"*. —  
P o c z ą tk  o grodtz. 6-tcj wieezóir.

r e p e r t u a r  t e a t r u  s u o w  a u k i e u o .
Niedziela, popok: ..Dziewczęta, w  m uodur-

"kai-łi11. —  wieczorem : ..Mazepa".
Pon iedz ia łek : . .Su łkow ski” .
W to rek :  ..Mazepa” .

R E P E R T U A R  T E A T R U  DOMU ŻOŁNIERZA.
N iedzie la  2 ł  o godz. 3.30 po południu: 

. .B a l lad y na"  J . S łow ackiego" .
N iedzie la  o godz. 8 wieczór: „P o p ych ad lo" .  

knmedja, J a n a  Sziitkiewioza.

R E P E R T U A R  t f » v « T F A T « * W .
W A N D A : Noc w  K airze  (Ramon Novarro).

ŚW IT : I. ,.'B ezpraw ie Z ach o d u 11. JI. „Mistrz 
b ok su  to  j a “ .

APOLLO: „ J e j  k ró lew ska  m ość” (HAltjan 
TIarvey).

SZ TU K A : „N arzeczon a  z W iednia" .
U CIEC H A : . .Generał Cz mg“ ( J a c k  Holi.).
A TLANTIC: Ja sn o w ło sy  sen (Lil jan Tlar- 

vey i TI. Oara.t").
A D R IA : A d ju ta n t  J e g o  "Wysokości (z M a- 

s ta  Burianem). „

1 PROM IEŃ: , ,A r jan a ‘: z E lżb ie tą  Bergnor.

jed n ak  r a łv  jego m a ją tek ,  gdyż g orącem  jego 
pragnienienę  było przyczynić się do rozwoju 
Muzeum N arodow ego . Dzięki kw ocie  te j został 
n a b y ty  do Muizeum N arodow ego  jeden  7. naj- 
pieki)'iojis,7.v\'h obrazów C hełm ońskiego  ..Fol­
w a r k " . ’ ' ; ^

W  r. 1924 p rzyniós ł  w  darze Muzeum Naro 
dowomu ziemianin 7, r o d o l a  L uc jan  Abranio-

P R Y W A T N E  S W E  C E N N E  PAMIĄTKI.

j wieź d w a  cenne, ob razy  (jeden pędzla Chelnfcbii- 
j s.kiego, d rug i Al rażyń.-kiego). ..To w szy s tk o  r-n 

zostało  z mojej galer ji  po '.rojnic. Niech jed n ak  
te dwa pozo.-talo obrazy  znajdą, trw a le  za.oez- 
jiieczenie w  Muzeum N arodow em  w K rako w ie" .

M’ r. 1929 7/nany m alarz  S!an. Groch >bki. 
p rzebyw ający  od w ielu  la t  w Buffalo w \ 111c- 
ryce, p rzysła ł  w d arze  cz te ry  obrazy. . .P rze­
chow ywałem  jo p rzez  l a l e  la ta  i nie wyzhyh-m 
się ich z mysią o Muzeum N arod ow em ",  pisze 
w liście do  D yrekc ji  Muzeum. W piśmie, jak ie  
nadeszło z pose ls tw a  polsk iego  w A m eryce  po 
śmierci G rocholsk iego  s tw ierdzono, że a r ty s ta  
żył w  w aru n k a ch  bardzo  skrom nych .

d y c h  k i lka  p rzyk ładów  nic może d a ć  d os ta  
teczno.go pojęcia o ofiarności spo łeczeństw a  dla
M u z e u m .  zazuajo-mi.ć z unią. -przynajmniej ezę.
ściowo będzie  nie s ta ra ła  w y s fa w a  darów , jaka, 
n iedługo będzie o tw a r tą  w  Muzeum N aro d o ­
w em  z in ic ja ty w y  T o w a rz y s tw a  P rzy jac ió ł  Mu­
zeum N arodow ego .

NOWY DAR DLA MUZEUM NARODOW EGO.

Prof. W incen ty  i Celina L ep ko w scy  o fia ro ­
wali n a  budow ę Muzeum N arod ow eg o  w ielką 
ko m p o zy c ję  W . S zym anow sk iego  (nagrodzoną  
sw ego czasu na  w y s taw ie  w  P a ry ż u '  pt. . .Zalo­
ty  huculsk ie" .

H ojność  oby w ate ls tw a  k ra k o w sk ie g o  zwra- 
■•>la z k aż d y m  dniem na sku tek  w ielk iego  zain­
te resow an ia .  o kaz y w an  ro d la  sp raw y  iłowego 
g m ach u  Muzeum N arodow ego..  D a tk i  sk ładać  
m ożna w  P. K. O. n a  Nr k on ta  400.100. lub w 
ad m in is trac jach  p ra sy  k rako w sk ie j .  S e k re ta r i a t  
K o m ite tu  mieści sio p rzy  Sfflzia.le  IV  m a g i­
s t r a tu .  T ek  111-92. ’

perscnal tea t ra ln y .  I ’o nabożeństwie . około 
godz. 11 -(oj ndal się ca ły  zespól a r ty s ty c z n y  
na W aw el,  gdzie d y re k to r  Osterwa zlożyl wień 
ce na k ry pc ie  p a t ro n a  te a t ru  k rakow sk iego .  
J td ju sz a  S łow ack iego  —  jeden  od dyrekcj i  t e ­
a tru .  d rug i  ed grona  ak to rów . Ten p iękny  i 
w zrusza jący  hołd najw iększem u d ram a tu rg o w i 
polskiem u daje  obraz g łębokiego  k u l tu  a r t y ­
s t ó w  sceny k rak o w sk ie j  dla naszej n ieśm ierte l­
nej poezji d ram a ty cz n e j  i je j g en ia lnego  
tw órcy.

W ieczór c tw ić ra  t e a t r  k ra k o w sk i  swój n o ­
wy sezon p rzeds taw ien iem  „M azepy" S łow ac­
kiego ■/ dnijiiszeni O sterwa w  roli ty tu łow ej .

Kryzys w spiża rn i  S. Samueli Felicjanki
je.-t coraz w iększy  i d o tyk a  boleśnie tę nic  

zamożną młodzież K rak o w a ,  dla. k tóre j  bez­
p ła tna  kuchnia  88. F e lic janek  była, przez pół 
w ieku  i dziś j»st uc ieczką p rzed  g łodem  i o- 
sto.ją m ora lną  w jej tru dn ych  n ad  w yraz  w a ­
run kach  życiu. ■— Ł y żka  cieplej s t raw y , iioda- 
ua  ręka nieetrod-zonej Siostry Samueli.  j a k a ś  
m a ry n a rk a  czy w ia trem  p o d szy ty  pa ltoc ik .  0 - 
grza-uy na .Tej gorącem  sercu, b łogos ław ień­
stwo położone w  zastępstw ie  m a tk i  na czole 
s ie ro ty ,  to był i jes t de j  co dz ienny  siew, k tó ­
ry  w ty s iąc  w raż liw ych  serc za pad a jąc ,  p rzy ­
sparza  spo łeczeństw u pożytecznych ,  w  dobroć  
togo spo łeczeństwa w ierzących  obyw ate li .

Młodzieży te j .^ na  imię: legjon i d la teg o  
w okresie ogódnego k ry zysu  gospodarczego  
n ie ła tw o m ogą m u przyjść  z pomocą czynniki 
oficjalne. Zarów no "Województwo ja k  i G mina 
111. K ra k o w a  d a je  kuchn i  SS, F e l ic janek  m i­
n im alne  zasiłki. A tym czasem  sam ego  ch leba  
do w y d a w a n y ch  s tale  150 obiadów, w ychodz i 
z.a 10 zl. dziennie,* za tem  za 300 zł. m iesięcz­
nie. podczas  g d y  przybita  n a  drzw iach kuchni 
puszka  ofiar nic  p raw ie  nie przynosi, a d a le ­
ko jeszcze do d a tkó w , k tó re  p rzy  dorncznem 
zam knięciu  b ilansów  udc ie la ja  k uchn i  Radw 
N adzorcze  p a ru  k ra k o w sk ic h  in s ty tn cy j  f inan­
sowych.

W  tych  w a ru n k ach  j e s t  dziś bardzie j  niż 
k iedy ko lw iek  szy bk a  pomoc spo łeczeństw a  po­
trzebna. Niech zwłaszcza ci. co —  będa-c dziś 
n a  s tan o w isk a ch  —  sam i n ieg dy ś  zaznali p o ­
m ocy  S. Samueli i o taczali  J ą  taką. czcią, .jaką 
.Ja o taczają  ich nas tępcy ,  przypomną, sobie tę 
ubożuchną izl/ę. w  k tó re j  —  n asycen i  —  byli 
św iadkam i b łogos ław ionej dzia ła lności Zgrom a 
d/cnia. i choćby  niewielkim , ale -tnlym da tk iem  
miesięcznym niżą  pochylonej w iekiem S. Sa- 
nmeli -w pełnieniu n acze lnego  n a k a z u  miło­
sierdzia. Rod pieczęcią ś lubów  zak o nn ych  mil­
czą us ta  S. Samueli,  ale J e j  oczy zaszłe łzam i 
n a  w idok  p u s tek  w  sp iżam i, zdają  się w ołać:  
..Pomóżcie moim sp racow an ym  .rekom żywić, 
nadal p rzy m ie ra jąca  g łodem  przyszłość na,ro­
du —  młodzież"!

Na. cel p o w y ższy  —  w edle  s t a w u  grob la  —  
sk ładam  10 zl. i niech się one m nożą s to k ro t ­
nie, za rów no  w go tów ce  ja k  p ro w ia n ta ch ,  k tó ­
re n a leż y  sk ła d a ć  lub przesy łać  pod adresem  
kuchn i SS. Fe l ic janek .  Kmkó.w. ul. Pm oleńsk  4 

Maciej S z u k iew ic z .

Z am ieszczając  a r ty k u ł  pow yższy, przyłącza, 
my się do w ezw an ia  jego  au to ra  i po lecam y  
gorąco  ofiarności naszych  czy te ln ików  knclm ię 
PP. F e lic janek .  —  Red. . .Głosu Na,rod))".

Sprawozrianiezkolonji dzieci krakowskich
S e k c ja  Ochrony Dzieci K a t . '  Związku Po 

lek w K rako w ie  (Krupnicza, 9) prow adząc  1 w  
ciągu rok u  szkolnego  op iekę  pozaszkolną  nad  
dziećmi w 16-tu szko łach  k rak o w sk icn ,  u rzą ­
dziła jak  corocznie  ta k  i w tym  roku  k o ’o r i ę  
w a k a c y jn ą  w L achow icach  k. Suchej, w c za ­
sie od 19-go czerw ca do 10-go sierpnia. K o ­
rz y s ta ło  z nic,j w i  ym sezonie 31 chbu/ców. w  
drugim  sezonie 31. dziow ezynek. Dzieci spę­
dzały pod fnchowpm k ie row nic tw em  in - t ru k to -  
rów  i in s t ru k to rk i ,  czas n a  z abaw ach  na woi- 
nem pow ietrzu , kąp ie lach  rzecznych  : s p a c e ­
rach. w d oskona łych  w a ru n k a c h  .k l im a ty c z ­
nych. .Jasne, obszerne m ieszkanie ,  zd ewe. ob­
fite pożywienie , u p ły n ę ł y  ba rdzo  do da tn io  n a  
zdrowie, wyglaid i w ago dziec iaków. Dzieci k o ­
rzy s ta ły  z kolon ji  bezp ła tn ie ,  a  ty lko  o.-iem 
dz iew czynek  płaciło  po 50 zł., a  jed n a  25 zl. 
Resy.tę k o sz tó w  p o k n l a  Pokeja sam a. dzięki 
zabiegom n ies trudzone j  p rzew o h uczące j  Sekcji , 
pomocy Iw ian so w o j różnych  , Tiistytuccj oraz

Z Ę B Y  C Z Y Ś C I i K O N S E R W U J E  1

P O k J i  l  p a n a  * V Q  , ! E  “ ( O t ó
SŁONCE: . .Iw onkn" (w głównej roli ' J a d w i ­

ga P m osarpkab  *
KINO DOMU ŻOŁNIERZA na cza* : d 25 

do 29 bm.: film pt. X — 27 w roli gł. Mailena 
Dietr ich! -
’ KINO MUZEUM w yśw ietla  w ■•obolę i w ni0 

dzielę film pt.: . .K inom anjak" .  IV roli głównej 
Harold  L loyd : P o n a d to  dm laick  i kom edja .

NOWY SEZON K O N C E R T O W Y  W  STA- 
M T E A T R Z E . Krakowskic-imi b iuru  kencer-  
einu L. B u jańsk i pom im o k ry zysu  iioido sic 
ciskać szereg  n a jw yb itn ie jszy ch  artysfó>w na 
V sezon ko ncertow y . O tw arc ie  tegoż un­
ii we w to re k  3 paźdz ie rn ika  br. koncertem  
i towej s ławy sk rzypka  —  w irtuoza P aw ia  
b a ń sk ieg o .  Sprzedaż  b ile tów  wraz z garde- 
1 w cenie od zł. 1— ;> rozpocznie  ka<a Ptn- 
) T e a tru  od poniedziałku Inn. j
l  T E A T R U  DOMU ŻOŁNIERZA: T-m-r Do-J 
Żołnierza daje dzisiaj na przoLsr leiite j 
i łudniowe o godz. 3.50 cieszącą się m c - . 
nąeem  powodzeniem t-ragedję w n-cm n<-l  

Ju l ju sza  P low ackiego  p- t- . .B alladyna ' ' ,  
a w ieczorow e prom jerę  .banl/ .o i))t<>ve«iijł-|
l-rnrnPfldl i), t. . . l łOliV'*-Uldlo .

Piąkny moment  inauguracj i  nowego 
sezonu

w t e a t r z e  im. Słow ackiego .

W czora j —  [jako w dzień inauguracji  nowe 
go sezonu w  T e a trze  im. S łow ackiego —  odby ­
ło sjp s ta ran iem  d yrekc j i  te a t ru  u r o c z y s t e  n a  
J e ż e  ii s iw o  w  k o ś c ie le  św . K rz y ż a ,  odpraw ione 
przez ks. k an .  Mikulskiego. W  nabożeństw ie  
wz.ięli u dz ia ł  w s z y s c y  a r ty ś c i  sceny k ra k o w ­
sk ie j  z p. Jn l juszen i Osterwą na czele, oraz

Od soboty, ,2 3 -go b. m. w kinoteatrze „ i % F @ Ł Ł O <4

Czarujące, o lbrzym ie  dzieło w szech św ia to w e!  p rodukc ji !  Na jw spania lszy  k le jnot  sztuki f i lm owe;,  
pełen niew ysłowionego uroku ,  p ięk n a  i h u m o ru !

I  ■ B K  r l  S B M  '  f  ?  Z achw ycająca  wizja  zabawy,Jei Kroicwska Mosc
W rolach s ló w n \e h :  fascynująca u lub ien ica  całego św ia ta  — prześliczna, s łodka  L I L J A N  
H A  R  V  E ¥  w sw oim ” p ierw szyn  a m e ry k ań sk im  filmie — oraz przemiły,  u ro d z iw y  męski,  
z nakom ity  śp iew ak  i Blc-z^pomniany b o h a te r  . .K io -R i ty 1* J O H N  B  O  L £  S i znany,  p o p u ­
larny ak to r  kom edjow v El B r e n d a ! ,  rozsiewa ją w lem arcydziele  p a r l je  n iebyw ałego  h um oru!  

Pila,  ten rozbrzm iewa dziś s ławą na całym kwiecie!



S+,r. • GLOS NARODU" z dnia 2-i-go września 1933 Kr 2"?

Rewizja w Stronnictwie Nerodowem.
AV u.b. p ią te k  po godz. 10-tej w ieczorem  zja 

wili się w  . .Szarej K am ien icy "  przy  R y n ku  
g łów nym  w  K rako w ie  w  lokalu  Sl.rorfnictwa 
N aro d o w e g o  42 po lic jan tów  z bagne tam i.  W o­
źny  nie chciał na raz ić  o tw orzyć  lokalu  i z a ­
w iadom ił o p rzybyc iu  policji sek re ta rza  S tro n ­
n ic tw a,  p. Surzyck iego , k tó r y  je d n a k  —  jak  
nie okaza ło  —  nie miał k lu c z y  od szaf. Znajdo 
w a ły  s i r  one w posiadaniu  p-ozesa S tronn ic ­
tw a ,  emer. k u ra to ra  okr. szkol.,  prof. S ikory , 
k tó r e g o  je d n a k  nie zaw ezw ano, lecz rozbito  
szafy  w  po szuk iw an iu  u lo tek .

W oźnego  a resz tow ano  za opór.  Mawiany 
o rg an o m  w ładzy.

P rzew o d n iczący  Kola Stron. Nar. prof. Si­
k o ra  oraz prezes za rządu  okręg. Stron. Naród, 
w K ra k o w ie  pos. St. R y m ar  w ystosow al i  do p. 
m in is tra  sp ra w  w ew nę t izn yc l i  w W an-zaw ie pi 
sino. w  k tó rcm  donosząc  o przeb iegu  rewizji,  
zw ra ca ją  uw ago m. in. na nieprzedloćeoL; im 
prze-/ o rgana  po licy jne  sądow ego  nakazu  re­
wizji.

P o z a  tom en eg d a j  o rg an a  policyjne d o k o n a ­
ły  rewizji w redakcj i  . .Pia«‘a i; oraz funda'.i i

D i i i  i c o d z ie n n ie „ W A N D Z I f *
w  tM łr iB  iw ia iln y m

Cni nowego pod słońcem. -  Coś n iew idzanego  pod ksężycem. — Coś wspania/ejfci pod 
gwi zdami pustyni! Monumentalny twór dźwiękowy zakrojony na olbrzymią skalę. — Motto 

On mial tylko prawo pustyni bra ł  silą, to czego pragną).
rn IJ n  m JB ■ i p a  Fascynująca pieśń miłości, pnlsojąc* go­
l a  R a  B a  *  ■ fl 8 l l  B a l  f  B raca krwią i rozpalonetn słońcem Wschodu

S B  m S  * 1  I  S  I *  W ro,!,<' ’1 -dówin-cli bożyszcza kobiet

l i u u  W  1\ M ! R ł _ , RAMON NOYARRO
. . . . .  ra scyoa j .ce  M y p j j j ,  | . 0 y Arcydzieło io unaja wschodaiemi melodjami i go- 
zjawisko ekranu rącem tchnieniem miłości „Pieśń miłosna nad
Nilem", która stanowi motyw przewodni tego uiecodzieunego arcydzieł* będzie wkrótce na 
ustach wszystkich. — Ponadto w  programie najnowszy tygodnik Foxa. — Porz. seans, w dnie 

pow. o g. ó. 7 i W.10 w niedz. i św. o t .  3 pop. — Ceny miejsc zniżone. — Program Nr 3.
W sobotę, dnia '23 bnt. O goriz.

2 P O H a  M K I 
tuiMMMji śKffigB Biaaags

popolndn W niedzielę dnia 2 1 hm. o g. It..'j0 przedpołudniem. 
F I L M O W E  — C e n y  m i e j s c  Osi 5 9  g r .

Skutki kryzysu wśród różnych grup społecznych.

.123.06. 124.44; Holandja. 360.90, 361.80. 360;
| Lo nd yn  27.62, 27.77. 27.47; Nb J o r k  5.76 5.80, 
15.72; lelegr. 5.77, 5.81, 5.73; P a ry ż  36, 35.09.
! 34.91: P rag a  26.31, 26.57, 26.45; S zw ajcaria  
173.25. 173.68, 172.82; Berlin  213.30. T en d e n ­
c ja  przeważnie słaba.

K U R SY  O BLIG AC Y J.
A k c je :  B ank  P o lsk i  7817, 78; K ijew ski 15; 

j l i l p o p  10.05, 10.15; słabsza.
! Pożyczki:  3%  poż. inw es tycy jn a  38, i%  in ­

w es ty cy jn a  104.50. 5% k o n w ersy jn a  51.30,
6% d o la ro w a  5814, 7% s tab il izacy jn a  5 0 /1 ,
50 (setk i 53.75). -*•

Dolar p ry w a tn y  w W arszaw ie  z gotlz 12.30: 
5.75. 5.75.

Pożyczki polskie w N. J o rk u :  d o la row a
59 7/8. d il lonow ska 69. s tab il izacy jna  77, w a r ­
szaw ska 4 1. ś ląska 43.

GIF.LD \  W ZURYCHU.
Z urych .  /P A T A  P a ry ż  20.201-1. London

15.90. Ń. J o r k  3.33. Belgja 72. W iochy  27.1214, 
H iszpan ja 13.20. Ilolnmlja 208.20. Berlin 
123.17. Wieók-ń

Bezrobocie i k ryzys  g o sp od arczy  dn iknę ły  wśród żydów —  250.3. w kom u n ik ac j i  wśród ,2
.W isła"  w  poszukiw aniu  ulotek , zaw icra jąeyeh  | szerokie w a rs tw y  społeczne, że bodaj nie- ew angelików  —  z 1 o.4, w slir/4'ie publicznej —

skró t  rezolucji gospodarcze j,  uchw alonej na . ma ani jedn e j  g rupy  ludności, k tó r a b y  skul- wśród ew angelików  —- 111.4, \v>m.l ź \d o \v  —•
zgrom adzen iach  ludowców.

Zakaz urządzania zebrań.
Zapow iedz iane  n a  niedzielę przez .Stronnic­

tw o  Ludowe w iece i zeb ran ia  w różcych miej­
scow ościach Małopolski zachodnie j,  zarów no 
po li tyczne  jak  i o c h a ra k te rz e  g o -podarezym  
zo s ta ły  z ak az an e  przez w ładze  adm in is tracy jne .  
51. i,n. miało się odbyć wielk ie  zebranie  w  N. 
T a r g u  z udzia łem  pos. W itosa , tira k tórom tn  
zebran iu  nitiatno doręczyć  s z ta n d a ry  nowozor- 
gaiiiz-owanym koloni S tron n ic tw a .

Księga Adresowa miasta Krakowa,
W  o s ta tn ich  dn iach  u k a z a ł a  się z d ru k u  

K s ię g a  A d re so w a  m ia s ta  K ra k o w a  i W ojew.

72.63. n o ty  56.50. Sztokholm  
O-lo «=60.3(', K o p enh aga  71.10. P raca
Yćars/.iiwa 57.70. B ialogród 7. Ateny

2.45. Bukareszt 8.0*.

82.10.
15.30.
2 92. K on-T aa ty ropo l

Is ingiors 7.97.’ J a p o n ja  94.

P ro sim y  P. T. Abonentów

k ra k o w sk ieg o  z In fo rm ato rem  m ias ta  W .w z a  I gr. k a to l icy  odpow iednio  11.2% i 13.9%. p tu

kiem przesilenia nie ui-ier]>i;i 1 a . I 182.7. wśród leat n1 ik<'«\v 121.3.
S ta ty s ty k a  wogóle. a społeczna w s/.czrgi 1- N ajdotk l iw ie j  więc k ryzys  i bezrobocie  od- 

norci. rozróżnia  między ianetni l. zw. z aw ó d 0- hija się na za trudn ionych  w kom unikacji ,  oa 
w j  czynnych  j osoby, pozosta jące  na  u trzym a-  100 bowiem zaw odow o czynnych  przypada
ulu innych  cz łonków  rodzin. Do zaw odow o 212.3, pozosta ćh-ycIi na  nirzYinanui Poniew aż/ , - ,
e z ,n n y c h  należą osoby, k tó re  p racu ją  w pcw- jednak j o t  to g tt .pa  bardzo  nie .iczna, wynosi °  » » * * & * * * *  p r e n u m e r a t y  z a  
nym  okreś lonym  zawodzie, czerpiąc sta I srnd- bowiem ty lko  1.8% ogólnej ilości zaw odow o 
ki u trzym an ia  dla ■•-jebie i swych rodzin, i' na? czynnych ,  przeto na ogólne wyniki g ru pa  ta 
w Polsce te dwie g tt tpy  ludności dzielą L ę  wpiywu dużego niema. Yafotuia-r położeniu 
liczbowo ną  dwie praw ie rów ne  części, jeżeli przcmy.-ln i handlu jest n ader  ciężkie, gdy ż  
je d n a k  weźmiemy poszczególne g ru py  n irodo-^ bezrobocie P o ty k a  s to su nk ow o  na jw ięk-z  ! ilość 
w ościowe (względnie  wyznaniow e) okaże .-ią o-ób. Z. K.
że liczby s tosunkow e, do tyczące  zaw odow o
czynnych ,  nie odpow iada ją  u k ład ow i ituinuś- j IWMJimp"11,1 u iibiiimmmummmmh

eiowemu. T a k  więc ka to l icy  s tan ow ią  53.8 5, P o d  P o l s k ą  B a n d e r ą
całej ludności, a zaw odow o czynni —  62.8%. B '®-'grzyrrika N a r o d o w a

w y, W ojew . śląsk iego  i k ie leck iego , jako  
B oczn ik  193-3,34.

R e d a k c ja ,  K ra k ó w  —  ul. M ikoła jska  32.
J e s t  to  ju ż  d ru g a  K sięga  od ro k u  1931. 

k tó r e g o  to  w y d a n ia  pod ję to  się z n iem ały m  na 
k ła d e m  p ra c y  i ko sz tó w ,  d la  u ż y tk u  władz. 
u rzędów , in s ty tu c y j  przem ysłow ych , h an d lo ­
w ych . f inansow ych ,  w o lnych  zaw odów  i t. p.

Znacznie u lepszona n a  p o s t a w i e  zdobytych  
dośw iadczeń , obejm uje oko ło  1000 stron  d ru ­
k u ,  d a je  w szech s t ron no ść  in form acyj.

O p raco w ana  bardzo  sumiennie, czyni p u ­
b l ik ac ję  n iezbędną  w p ro s t  d la  w ładz, urzędów 

3 t- P-
P o w iększon a  o d w a  W o je w ó d z tw a  sąs ia d u ­

jące  ze sobą, t .  j. śląskie i kie leckie ,  tem i w ła ­
śnie W o jew ództw am i,  k tó re  ta k  silnie zw ią­
zane  s ą  ze sobą. czynią  pub lik ac ję  bardzo  p o ­
ży teczną.

Całość  ukłtndu. d ru k .  papier ,  z ew n ę trzn y  
w y g lą d  —  bez zarzu tu . J a k o  p u b l ik ac ja  o cha 
rakte.rze in formacyjnym. K s ię g a  postaw ion a  
je s t  n a  w ysokości sw ego za d an ia  i n iew ą tp l i­
w ie  o d d a  in te re so w a n y m  kołom  rzete lne  u- 
sługi.

U DZIA Ł T E A T R U  M. IM. J .  SŁOW A CKIEG O  
K U  CZCI KRÓ LA  JA N A  ITT.

T e a t r  m ie jski weźmie udzia ł  w  u ro cz y s to ­
śc iach  k ra k o w sk ic h  k u  czci w ielk iego b o h a ­
te r a  i k ró la  Polska. J a n a  Tli., w y s taw ia jąc  
w  dn iach  u roczy s to śc i  dzieła, związane z d u ­
chem  niez lom ności chrześcijańsk iego  ry ce r- 
s tw a .  oraz z jw lsk im  ru chem  niepodleg łościo­
w ym.

D nia  4 paź d z ie rn ik a  (środa) w y s taw io n y  
będzie -K s ią ż ę  N iezłom ny".

D nia  3 p a ź d z ie rn ik a  (czw artek )  . .Cyd" Cor- 
n n H e ‘a, w  tłum. St.  W ysp iańsk iego .

D n ia  6 paźd z ie rn ika  (piątek) A kadem  ja 
w o jsko w a .

Dnia 7 paźdz ie rn ika  (sobota) . Su lk ow sk i"  
9t.  'Żeromskiego.

w oslaw ni —  10.6% i 12 .6% , ewangelicy —  
3.8% i 3 .6% , wreszcie żydzi 10.5% i S.S%.

P oniew aż,  po w yelim inow an iu  zaw odowo 
czynnych ,  pozosta ła  część ludności znajduje  Uę 
n a  u trzy m an iu  zaw odow o czynnych ,  k tó rzy  wo- 
bec nich gTają. rolę żywicieli,  przeto  bynajm niej  
n ieoboję tną  jes t  rzeczą w zajem ny  s to sun ek  licz­
bow y ty ch  dwóch g rup :  im bowiem więcej j e s t  
zaw odow o czynnyclt,  tern mniej będzio osób 
p ozosta jąeych  n a  ich u t rzy m a n iu  i odw rotnie  
X p rzy to czon ych  wyżej liczb w y n ika ,  żc w naj 
lepszem s to su nk ow o  położeniu są g r .-ka to l icy  i 
p raw osław ni,  g d y ż  wśród nich ilość zaw odow o 
czynnych  je s t  w iększa, aniże li  to w y p a d a ło  ze! 
s to sun kó w  ludnościow ych ,  k a to l icy  natomia-.tj  
ew ange licy  i żydzi zna jdu ją  sic w  położeniu  
znacznie gorszeni, g d y ż  iiość zaw odow o czyn , 
ny eh  j e s t  mniejsza.

Oczywistą  za tem  je s t  rzeczą, że poniew aż j 
ka to l icy ,  ew ange licy  i żydzi liczą s to su nk ow o  j 
na jm nie j  zaw odow o czynnych, przcsilene g o s - | 
podarcze  i bezrobocie dotkliw iej na nich wlaś-, 
nie się odbija ,  poniew aż  n a  u trac ie  za ro bk u  
przez żywicie la  ro d z in y  cierpi w iększa również 
liczba osób, p ozo s ta jących  n a  ich u trzym an iu  
Szczegółowe obliczenia w zupełności t-o po-J 

tw ie rdza ją ,  n a  100 bowiem - zaw odow o c-zyn-i 
n yeh  w śród  k a to l ik ów  p rzypada  S3.9 o?6b n i  
ich u t rzy m an iu ,  wśród g r .-ka to l ików  56 2. p r a ­
w o s ław nych  —  60.0, w śród  ewangelików- — 
88.0, w śród  żydów  —  195.1.

Jeżel i  po ró w n am y  poszczególne  zaw ody roz

0 0  Z I E M I  Ś W I E T E J
połączona z« zwiedzali eni ATEN

K O N S T A N T Y N O P O L A  
E G IP T U  
10 X -  7 XI 
Zł. 1.S90, -  

1’ro tek lo ra ł  i osr>bi<1e k ie r o w a i r tw o  .1 F.x Ks 
Biskupa O b o n iiw w sk ipg o .

Zapisy: A K C J A  K A T O L ICK A, P cdplin .
• WAGONS-LITS C00X. Kratów, Siawżowska 12

p o l d M r n i h .
Rewnoeześni© zw racam y się 

do w szystkich  abonentów  
loa/ająeycb z prenw5si«ratą z 
rąeern wezwaniem  aby zeekci#ll 
n iezw łocznie zaległości w y r ó w- 
n a ć

! R « d j o .

Z g o n  b a d a c z a  c f o o r & b  
t i r o p s k a f s t y c b .

Ponicitzialck. 25. września 1933. 
K rak ów , (312.3 ni.) G.- 11.50 Progr-nn rta 

dz. l i ° L :  11.57 bysrutil eza-it z Torunia :  12.05 
r i y t y :  12.23 I ran -tu .  z 5\ 'atsz.:  12.35 i t  c.
p ły t; 12.55 T ra n -m is ja  /. W arsz.:  13.0't ) i. i\ 
płyt: 15.25 Traitsin. z W arsz.:  15.35 1'lyty;
.17.00 Traitsin. /. 5V:tt>z.: 19.20 Rozmaił o# ‘i. ko- 
m uir ika ty :  19.35 1’rng tam  tia dz. UN.-t.i 19.10 
Traif-misja  z Wnrsz.:  W przerwie i --zej —  

kruk .  wiadont. bieżące. *
Lwów, (3S0.7 m.) (}.: 15.50 S k rzy nk a  d la

dzieci.
5\’arszaw a, 1111.8 i i i .) <!.. 7.00 8; gnai eza- 

si; i pieśń ..Kie.jy rano*-' w s ta ją  zorr.r 7 05 
G im n as ty k a :  7.20 Muzyka poranna Vplvty.i;
7.20 fizie.nuik jmrattny • 7.35 I). c. k -m certn ;
7.52 Chwilka gospotltirsfwa iloinnu ego- 7 55 
P ro g ra m  na d/.ioń h k ż . ;  11.57 Hy.rnai rzn.su, 
Hyjnal; 12.05 K oncert  z p ły t: 12.25 Przeg ląd  
I :ra ś a :  12.3.3 Kommi. undeoTol.: 12.35 )A. e. 
k o n ce r tu :  12.55 Dziennik polttdu.; 11.55 lóotu. 
Miii. Opieki hp ri . ;  15,00 l’io.«rnki (p ły ty ; ;  15.05 

| Wis.rl. bież.: 15.10 Kom. Inst..  Lksp.; 15-15 1’ly- 
ly: 15.35 Pieśni ■/ p lv t:  15.45 P rzegląd  komu- 
tT k a c y jn j : 15.50 Muzyka jazzowa /. p ły t;  16.00 
Katicort. k am era ln y ;  10.30 P ły ty ;  17.00 Poga­
d a n k a  w jęz. frauc.;  17.15 K o n ce r t  solistów; 

Y H am b urg u  zmarł d y re k to r  fam le jszeco  In- 18.15 Odczyt. ..Bitwa n iem e ń sk a ’/  18.35 Aiuzy-
s ty tu tu  Chorób T rop ika lnych ,  prof. dr. F ryde- k,i lek k a ;  19.10 Przem ówienie  o - .P oży czę■ Na-

h-ogranim aitość  s tosunków  będzie n iezw ykła .  Z w jęk- ryk  F ue lleborn .  IV św iec i ł  m edycznym  znane ’ rod ow ej” ; 19.20 R ozmaitości; 19.3.
szych  grup  na jm nie j  do tk n ię te  bezrobociem bę- są  
dzie ro ln ictwo, gdyż  n a  100 zaw odow o czyn ­
ny ch  j e s t  61.1 osób na u t rzy m an iu  żywicieli. 
N as tęp ne  miejsce z.jjmiijc s łużb a  publiczna ze 
130.1 osobam i pozos ta jąccm i n a  u trzym aniu ,  
da le j przem ysł —  178.8, hande l  —  210.7. i k o ­
m un ik ac ja  —  242.5.

Ale i w  poszczególnych zaw odach  s tosunk i 
u k ład a ją  się n ad e r  n iejednolicie, zależnie o l

jego prace nad zwalczaniem 
i śpiączki.

maiarj i

Giełda krakowska.
K raków , (PAT.) Gjclrla nieczynna. 

O FIC JA L N A  g i e ł d a  W A IG T O W A . 
W arszaw a , (PAT.) Dewizy: Bcigja 124.75,

no dz. nast . ;  19.40 Feljc ton  . .S trażnicy  p i l s k i e ­
go n io rza '!; 20.00 . .G ioeonda"  (opera z płyt. 
grtimofonA; W  przerw ie I-szej . .Skrzynka poczt, 
r  Mn. W  przerw ie Ii-ej Dziennik wjpez.:, 22.45 
ATiadomości spor tow e; 22.55 lYiatloni. m eteor,  
i kom. polie. m

K atow ice ,  (408.7 m.) G.: 15.45 S k rz y n k a
poczt,  techn.; 19.20 „U n iw ersy te t  Jag ie l lo ńsk i  
a Śląsk".

środow iska . N a 100 zaw odow o czynnych  w roi .
WIADOWO*OI KOAF1 E1 NE. u ic tw ie  wśród g rek o -k a to l ik ó w  p rz y p a d a  51.1 • K  I N O T  K A T K  g

W  K O ŚC IE L E  KS. KS. P I J A R Ó W  w n i e •! pozosta jących  na ich u t rzy m an iu ,  w śród  żydów
dzielę. 24 btn. w  czasie Mszy św. cichej o g. 12 —  <6.9. w p rzem yśle  w śró d  ew angelików
e ra  na- wuolonczeli p. G. W cim an. a *piewa j lo - .S ,  w śród  żytdów 215.1, w śród  k a to l ik ó w
p. P iw ow arsk i .  . [ 168.8. w hand lu  —  wśród gr.-ka.toiików 119.4,

W  K O ŚC IE L E  X. X. M I S J O N A R Z Y '’ N - \ l _____________________________________________
--------------------------------------------------------- eBBWn

jjgaggj „ s w i r  {
« » S D 0 M  KATOL I CKI

F1ZY Bi. STIASZEWSKIEfiS II

K L E P A R Z U  w- niedzielę 21 hm. w czn-m Mszy 
św. cichej ( o  g. 9.30 śpiewa p. Zb. V 'z n ia k
a r ty s ta  Opery T\r,'Jkowskicj przy ak o m p  p. 
M alew sk iego .

B.

X  s a l i  s^ d o m e jf.
ZNIEW AŻYŁ FUNKCJO NAR JUSZA POLICJI.

M uzykant St. Ługow ski,  la t  23. ko rz y s ta ł

więzienia n a  wczorajszej rozpraw ie  w S ą ­
dzie Okręgowym .

O KR AD ZION E M IESZK AN IE.

X a szkodę J a k ó b a  Scham ersa  (Zamojskiego
•24, dokon ano  w i litym br. k radz ieży  biżuter.ji 
i g a rd e ro b y  n a  szkodę okoio  2.800 z ło tych. F o u  
zarzu tem  d o k o n a n ia  te j k rad z ież y  s tanę l i  w-cz >

obiadów w kuchn i  dla ubogich 88. M ilouerdzia  j raj w Sądzie O kręgow ym : K az .  K oza. ,T<-z.
w K rakow ie  przy  ul W arszaw skie j .  O biady wy K o p ta  i służąca  Lug'. Musiał. Ta ostatir.a w y ­
da je  się tam osobno dla kob ie t  i os ni no rli.nGlola —  ja k  głosi a k t  oskarżen ia  k lucze
mężezvzn. Ługow sk i je d n a k  dosta ł  sic jak i inś  swym wspólnikom, k tó rzy  dokonali kradzieży, 
sposobem do oddziału kobiecego i tam  t ozpo-j Celem upozorow an ia  w łam ania , ziotdzie.it, usz- 
< ząi flirt, nie chcąc za żadną  cenę opuścić io i kedzii i zamek. —  Celem pow ołan ia  da .szych  
kału. P rzy w o ła n e g o  po lic jan ta  zwymyśla! i o- św iadków , rozpraw ę odroczono. —  Bronił ad-u. 
pltti. D osta ł  za ten  czyn k a ry g o d n y  6 m ice ięey ld r .  Jung .

Dzit podw ójny program wielkich sensacji!
® W sptn ialy  d ram at p«ciągają«T nte^o

ws*«daot§cią tem atu , obrazujący gorącą 
rniloić dwojga młodych na tle nad ludz­
kich niebezpieczeństw  i k rw aw rch  walk-o

K E N  M A Y N & R 3!  w twym »»j»o’yszym film ie zdobyw a się na takie wyczyny sportow e 
ITIM I n H I l i J 1 k tpre  dotyebcza* nie były udziałem  naw et najw ięk. m istrzów świata.

Z n a k o m ita  k o m a d ja  c y r k o w a !
I f l  r _ j 1 _  • Film  pełen knm orn — zabawy — dowcipu — sensacji,
n S f l S i r Z  n f l K S U  T li 1 3  i emocji! — W głów nej roli ten, za  którym  młodzież
i ż I l D i l Ł  V»JU IU  J R  przepada, to B IL LY  SOLLIVAM. W ysokie w alory  spo rto ­

we, męskość, silę, dohroduszność i p iękną grę artysty  można podziw iać w tym obrazie.

CENY MIEJSC NORMALNE, Trzy w yżwietlenia w dnie powszedni* o *odz. i, 7 i 9 wie*z4r.
. a  w niedziele i św ięta tak ie  o godzinie J  popołndsru.

Przez pierw sze trzy dni bltety zn lik ew e niew ałne.



#l f r  2 3 ? „GLOS N ARODU11 z dnia. 21-go w r z e n i a  i 933 ? tr . 7

'V- Na deszcze i błota
d e s z c z ó w k i

n a tu ra ln e j  w o d y  gorzk ie j  F raneiszka-Józeta,; 
Z alecana przez lekarzy .

Sanok, 2:1. i). (Tclef. wb). Rozprawa- snb.it-  
nia w brew  przew idyw aniom  nie była ostatnim , 
czy  też przedostatnim  dniem procesu sanock ie­
go . W yczerpano zaledw ie l v t e  św iadków , po­
czerń resztą dnia w ypełn iło  odczytyw an ie ze­
znań św iadków , nie pow ołanych do staw ienia  
się na rozprawie oraz aktów , zw iązanych z pro 
cesem . Publiczność  w y trw a le  p rzeb y w a  przez 
ca ły  dzieii na  rozprawie. Zarów no w śród  trybu 
nałll.  jak  law y  przybiegły.di. obrońców  i dzien­
n ika  zv dało się dziś zauw ażyć przemęczenie 
w sk utek  panującego upału, (o tu ;  zarządzanie  
przew odniczącego w sprawie  przerwy niedziel­
nej, zostało przy ję te  z prawdziwa, ulgą.

Późn ym  w ieczorem  odczytane będą sędziom  
przysięgłym  pytania i .na tom zakończy  się dzi 
siejsza  rozp raw a .  W  pon iedz ia łek  ra n o '  pierw­
szy  zabierze g ło s prokurator, k tó r y  ma pf/.enia 
w iać  około  dw u  godzin. Po p ro k u ra to rz e  zabio­
rą. glos a d w o k ac i  pp.: h. poseł Pierackr, poseł 
Zieliński, dr. Spiegeł, dr. Feli i dr. Giuszkie- 
w icz. Poniew aż  spodz iew ane  są  repliki ,  w obec 

~  lego  wyrok nie zapadnie w cześniej, aniżeli we 
w torek w południe.

i
„NALEŻY ZORGANIZOWAĆ ŚW IADKÓW "...

J a k o  p ierwszego św iadka  na dzisiejszej roz 
praw ie . przosłm-hano Kuźniara, b, w achm is trza  
żandarm orji, k a ra n e g o  za ciężkie uszkodzenie  
c ia ła  w iezieniem jtrzez rok i cz te ry  lniesdąec. Ze 
znał on, że n ig dy  nie słyszał, aby Antoni Jajko  
chciał zam ordow ać Owoca. Mówił ty lk o  o u.su- 
imiecin O w oca z banku.

Przew odniczący: Niech pan opow ie o sw o­
jo™ spotkaniu  z A ntonim  Jajka, w  dniu 9 wrze 
śnin.

Św iadek: Było tak. spotkałem  A ntoniego  
Jajko w  Brzozow ie, a on mnie zapytał, czy  nie 
dałoby się coś zrobić w obronie brata. P ow ie­
działem . ż.c należy zorganizow ać św iadków , któ
rz y  w yk ażą ,  -że s p r a w a  ma c h a ra k te r  osobisty  
a. nie poli tyczny. P ow iedzia łem  również, że  mo 
gę m u w  tom pomóc. '

Św iadek nie  um ie  je d n ak  w  c iągu krzyżo­
w y c h  p y tań  "wyjaśnić, jaki w łaściw ie m iał inte­
res pom agając Antoniem u Jajee. św ia d e k  ititor 
pe low an y  w  te j sp raw ie  pow ołu je  się n a  to ,  żo 
„leżało  mu na sercu w ykrycie  prawdy", ef.wier 
dza  je d n a k  rów nocześnie ,  żo szło m u tak że  o 
obronę w szystk ich  oskarżonych.

A d w o k a t  Spiegeł: Czy p an  pow iedzia ł  Anto 
n iem u .łajce, że  to  są ..dobre świadka, k tó re  
w szy s tk o  pow iedzą '1.

Św iadek: Nic.
A dwokat: Czy pan. po d a jąc  św iadków  w ie­

dział, co oni będą. zezraawać?
Św iadek: W iedziałem .
A dw okat: A s k ą d ?  Czy pan z nimi rozma­

w iał?  i
św iad ek : Tak jest.
Zkolei ponow nie przesłuchany został św ia­

dek N ow icki, strażjmik więzie-uny, który zezna­
w a ł wczoraj. żo w  S anoku  p a n u je  w w ięzieniu  
taki zw yczaj,  że sędziow ie podają rękę aresz- 
tantom . N a p y tan ie  przew odniczącego , k iedy  
t a k  było, św iadek  pow iada ,  że sędzia śledczy  
K ruszelnieki podał ręko a resz tow anem u re je n ­
tow i W itoszyńskietnii. P rzes łu ch an y  n a ty c h ­
m iast na te  okoliczność sędzia K ruszelnieki ka 
■tegoryćznłc zaprzeczył, ab y  k iedyko lw iek  po­
daw ał rę k ę  re jen tow i W itoszyńsk iem u w  w ię­
zieniu i przytoczy! szereg o k o liczn ośc i/’ które 
w skazują na w ręcz coś innego.

ZEZNANIA SĘDZIEGO ŚLEDCZEGO.

N astępnie zeznaw ał sędzia K ruszelnieki na
okoliczności, zw iązane z p row adzom  m przez 
n iego  ś ledztw em. S tw ierdził o.n. żc konin:;dun-t 
poisterunku K osow ski n igdy  nie mówił m u o

żadnych praw nych środkach w  sprawie unie-1 Praw idłow e traw ienie i zdrową krew osiąga,! 
szkodliw ienia emer. majora Owoca, a mówił w y się prze?, codzienno używ anip  po pó ł szk lank i?  
Lączmae o śro dk ach  gw ałtow nych . O kazało  się 
dale j z zeznań sędziego K ruszełu iek iego .  że nie 
dostał on żadnych m aterjałów policyjnych w 
chw ili, gd y  objął śledztw o, co staio się w ty ­
dzień po zamachu. Nie byio naw et zw yczajne­
go doniesienia policyjnego, kfó reby  d o s ta rczy ­
ło  jak ichś  w iadomości.  Sędzia  K ruszeln iek i po 
.przesłuchaniu szofera  K a s z ł  i Mrożka, zaraz za 
rządził aresztow anie Romana Ja jk i .  ,fV

Ad w. Pieracki; Zatem  zeznania  t y i .. dwu 
św iadków  w y s ta rc zy ły  już pan u  do a re s z to w a ­
nia J a jk i?

Św iadek: T ak .
N as tępn ie  sędzia- K rusze ln iek i zeznaje, że 

k iedy  zapadła  decyzja  umieszczenia  J a jk i  
w więzieniu, kom isarz D rewiński usiłow ał na­
kłonić sędziego śled czego , aby Jajkę pozosta ­
w ić w areszcie grodzkim w Brzozowie. Sędzia 
K ruszeln iek i k a te g o ry c z n ie  przeciw staw ił się 
temu i polecił odw ieźć Rom ana Jajkę do Sa­
noka.

Po p rzes łuchan iu  w icep ro k u ra to ra  Ciszko- 
wicza. k tó reg o  zezn an ia  nic w n ios ły  niczego 
now ego do spraw y, posiedzenie  odroczono do 
popołudnia. P o  po łudn iu  p ro k u r a to r  z a p y ta ł  
o skarżonego  S tankiew icza ,  do czego się w ła ­
ściwie poczuw a.

O skarżony  Stankiew icz oświadczył,  że po ­
czuw a się do  togo. iż namawia! Jajkę do po­
strzelenia lub nabicia majora Owoca, że zro­
bił to  na rozkaz kom isarza D rew ińskiego, 
oraz do przechow yw ania broni. P o  tern oświad 
czenin S tan k iew icza  p rzew odn iczący  zarzndv.il 
o d czy ty w an ie  ak tó w ,  eo zajęło cale p opo łu ­
dnie.

Pytania postaw ione ław ie przysięgłych  idą 
co do oskarżonego Romana Jajki w kierunku  
zbrodni m orderstwa, a co do oskarż.onych Stan 
kiew ieza j D rew ińskego w kierunku w spółdzia­
łania w  m orderstwie. Obrona zażądała posta­
w ienia pytań dodatkow ych. .* - *■»

Zeznania świadków w procesie Samborskim.
Sambor, 23. 9. (PAT.) IV czasie dzisiejszej inicjatorem  tego  napadu. Po zabójs tw ie  posła

rozp raw y ,  k t ó r a . rozpoczęła  się o godz. !) ra ­
no przesłuchiw ano dalszych św iadków . 7, z ez ­
na ń  ich w yn ika ,  że brauning SU 109.GOJ, któ-

l lo łó w k i  M o ty ka  ośw iadczył św iadkow i,  żo

oskarżeni
0  podpalen ie  PelcIisfadD

wspierają ssę winy.
Lipsk 28 września. N a  p o c zą tk u  dzisiejszej! 

roz,prawy w  procesie o podpa len ie  R e ich s ta g u ^  
a d w o k a t  dr. Sack ośw iadczył,  że pod ją ł  s ię / 
obrony  T o rg le r a  dopiero w te d y ,  g d y  TorglerJ 
złożył mu zapew nienie, iż ze zbrodnią podpa-j 
lenia R eichstagu nie m iai n ic w spólnego, anb  
też ze sw ej działalności politycznej nie miał* 
żadnych korzyści osobistych . O brońca  v a n  der, 
Lubbego. dr. SeuFfcrt ośw iadczył,  że k l ien t  je-J 
g o  je s t  w  n a jw y ższy m  s topniu  a p a ty c z n y  r w y .  
czerpany .  Nie pobiera on żadnych pokarmów
1 jeżeli nie  będzie m u udzie lona  pom oc le k a r ­
ska .  m oże za jść  kon ieczność  p rz e rw an ia  pro- j 
cesu. P rzew o dn iczący  przychylił się do w n io­
sku w spraw ie przydzielenia Lubbemu lekarza. 
N a  wmiosek obrońcy  T o rg le r a  p rzew odn iczący  
zgodził sio na w puszczenie na salę m atki T o r ­
glera. k tó r a  mimo ch o ro by  przyby ła  do L ipska ,  
a b y  zobaczyć  sw ego  syna .  N a  w id ok  w cho­
dzącej n a  salę matiki. T org łe ro w i s tan ę ły  łzy 
w  oczach.

N astępn ie  p rz y s tąp ion o  do przesłuchania  
drugiego oskarżonego, pow ieściopisarza buł­
garskiego D ym itrow a. Zeznania  jego  są  jasne  
i rozsądne. Mówi do sk o n a le  po  n iem iecku  i for 
m uje  swoje odpowiedzi bez  zarzu tu .  O na n o w a  
nie i pew ność siebie oskarżonego w yw ołu je  u 
p rzew odn iczącego  jaw n e  n iezadow olen ie ,  to  
też  dochodzi do częstych  starć, przyczem  dr. 
B u e n g e r  grozi mu. że każe go  odprowadzić 
do aresztu i odbierze nui prawo brania udziału  
w  rozprawie. ^

Z ap y ta n y  przez p rzew odniczącego ,  czy był 
jaw k a ra n y ,  D iin i trow  ośw iadcza : ..Sly.-.załenT, 
że w B ułgarji  s k a z a n y  z.ostałem na k a rć  śm ier­
ci. P on iew aż  nic m nie  to  n ie  obchodziło, nie 
in te resow ałem  się bliżej tą. sp raw ą, an i nic za­
sięgałem w  te j  sp raw ie  żadn ych  im o r n a c y j " .

P o łó w k o  zabity został dlatego, że był inicjato- P rz ew od n iczący  w  os t ry ch  s łow ach  k a rc i  os- 
em pacyfikacji, dale j ab y  przeszkodzić zbliżeniu ka iżo n e g o ,  iż w y ra ż a  swój osob is ty  pogi.pl a.

rego  u ży to  do zabó js tw a  śp. ITołówki przeszedłI polsko-ukraińskiem u. N a stęp n ie  zeznan ia  św iad jW e odpowiada, ścisłe n a  py tan ie .  Z a k tó w  t '<>- 
z rąk starszego sierżanta •> C hułkiew skiego uo k a  o św ie t la ją  ko le jno  przechodzenie obu rewol- j l icy jnych  w y n ik a ,  że  D im itrow  w  r. 190 i wstĄ-Ihułkiew skieg
rąk  Józefa  Biiasa, który go oddat W asylow i i w erów  z rąk do rąk, od w yjśc ia  z fab ry k i  do! Pk d °  P.trtji so e ja lno -de m o kra ty czne j  a w r. 
BiiaSowL J a k ^  wiadońib  ńo zabójstwie; 'W asy l-m o m en tu ,  k ie d y  by ł u ży ty  do zab ó js tw a  fT o - |U U 0  zosta ł  członkiem  b u łgarsk ie j  p a r t j i  kornu- 
Bilas do ręczy ł  w spom niany  rew o lw er  Tlna-towi. | łów ki.  w  szczególności zaś k ied y  znalazł s i ę , nBtyczriej.  W e wrześniu 1923 r. po cba len iu  
ten zaś zwrócił g o  Kousta.nl em u B a ra n o w sk ie - ! w  re k a c h  Wasyla- Biłasa i I>anvlyszyna, aż  d o , hdam bulijsk iego p rzez  pucz  oficerski i po  stlu-

* , -• • . . , * k. . V . — - . . .  — ... -ł . ! . . .  t . L . aR Ś1 P1 o 1 — /-v . . . . TA * V. -. *
mu jak o  rzecz, od mego pożyczoną  w pierwsze., 
połowie 1931 r . ,? - J A ^

P rzes łuch iw an i  ' św iadk ow ie  opow iad a ją  ko T ra sk a w e u ,  d ru g i  zaś z num erem  109003 sprze- 
le jno  etapy przechodzenia rewolweru z rąk d o ' d a n y  b y ł  przez B a ran ow sk ieg o  w e  Lwowie, 
rąk, znan e-z  a k tu  oskarżen ia .  J N astępn ie  p rzew odn iczący  o dczy tu je  zezna-

Zeznanie św iad k a  Józefa B iiasa, k tó r y  b cz - jń ia ,  k tó r e  złożył n ieży jący  już Bereziński. Be- 
pośrednio  o dda ł  rew olw er W asylow i Bilasow! rez iński zeznaje, że B arano w sk i  usiłow ał go 
potwierdza.'  wiele m o m c n t lw  działalności M >■ J  w ciągn ąć  do UON. R ew olw eru  p ożyczy ł  B a ra 
ty k i  i W a sy la  B iiasa  i t a k ż e ,  ich zam ierzeń  L new sk iem u  n a  k ró tk i  czas. O godz. 11.43 pr:e-  
p lanów . Św iadek  Jó ze f  Biłaś, absolwent- S z k o - ! w odniozący  zarządza pó łgo dz in ną  przerwę.

te j chw ili k ied y  rewo-lwer nr. 97726 znalez ionoj mieniu  rew olucj i  p rzez rząd  G ank ow a . Dirni- 
p rzy  rewizji u Kiremcrćwny, m ieszka jące j  wr tro w  zorganizew ai pow stanie chłopsko-kom uni­

styczne; P o  u p a d k u  pow stan ia  D im itrow  zbiegł 
do Jugo-sła.wji skąd  n a s tęp n ie  w y jech a ł  do 
W iednia .  Zaocznie sk a z a n y  zosta ł  za  n i  ział w  
p o w stan iu  na- k a r ę  śmierci. W  Berlin ie  nie zaj­
m o w ał się sp raw am i n iem ieckiej p a r t j i  k o m u ­
n is tyczne j .  ani n ie  s ty k a ł  się z żadnym i człon­
k am i partji .  U trzy m y w a ł  sie z p ra cy  l i te rack ie j  
i by ł rów nież  w spó łp racow nik iem  k o m u n is ty ­
cznej ..TTumauite’1. D im itrow  p o d k re ś la  z ca­
łym naciskiem , że  nie ma nic w spólnego z po­

ły  H an d low ej . '  zam ieszka ły  w ■ Truskajwcu n i e j7 P o  p rze rw ie  B a ra n o w sk i  n a  m arg ines ie  ze
je s t  zw iązany  żadnem i w ęzłam i p o k re w ie ń s tw a ' znań B erezińskiego stara się w ykazać ,  że dzia- .
z n ieży jącym  W a sy lem  Biłasem. Św iadek  zna. la ł zaw sze za w iedzą policji. W y k a z u je  on. że żarem R eichstagu i s tw ierdza ,  że p ro to k o ły  
dobrze  zaró w n o  M otykę  jak  Wasyla. B iiasa o - j is tn in ł  p la n  uwolnienia, więźniów ukra ińsk ich , ' j  -'iusanc w  śledztwie są  te n d en c y jn e  i n iezgod- 
ra-z Bunija. M otyka  dos ta rcza ł  m u k i lk a k ro tn ie  j ó ozem zak om un ik ow a ł p-nie F eduszk iew ięzów  j n o z p raw dą,
literatury.- p rop agan do w ej.  Z  rozm ów  z nim nie, prosząe B ara n o w sk ieg o  o zebranie infor-j YastAnmeN as tęp n ie  p rzy s tąp ion o  do p rzes łuchan ia

m a c v j  celem rea l izacj i  tego  p lanu . B a rano w sk i  d rug iego  B u łga ra ,  s tu d e n ta  P o pow a. Zeznał on, 
zaw iadom ił o tern śp. k o m isa rz a  Czechowskie  I . i u® w 20 ro k u  życ ia  w s tąp i ł  do p a r t j i  k om u 
go  i za. jego  zgodą, zajął się zbieraniem t y c h , n s tyczne j.  Z B u łga r j i  zbiegł w r, 192-1 ponłe- 
in form acyj " jw a ż  obaw iał  się a resz tow an ia .  Opisuje on swe

Św iadek  J a ro s ła w  Biłaś nie jes t  b ra . tem . podróże  do M oskw y i znowu do Bułgarii,  gdzJe
hazanv  za  p rzyna-  w  T- ^ ^ 1  zosta ł  a re sz tow any .  U dało  m u  się

św iadek  w iedzia ł,  że M o ty k a  by ł  o rgan iza to rem  
K u r tk i  truska.wieekiej. W dzień napadu na 
pocztę w Truskaw cu, M otyka siedział cały 
dzień w domu, ażeby w yrobić sobie alibi. Mo­
t y k a  p rzec h o w y w a ł m a te r ia ły  w ybuchow e, ja k
ekrazyt oraz bom by łzaw iące. Ś w iadek  wyraź-! s t raco neg o  W a s y la  Biła-sa. Sk .„    .... . ,
n ie zeznaje, że o skarżony  M otyka w  o zą s ie ^ e ż n o ść  do  OUN i sp ro w adzo ny  n a  ro zp raw ę  z | zbjec i znów  w y jech a ł  do  Moskwy. W Berlinie 
•nabożeństwa, w  ce rkw i z rac j i  św ię ta  p a ń s tw o ­
w ego rzuci) bombę łzaw iącą. Z ro zm ow y 1 świa-1 
k a  z Motyką, n a  t e m a t  n ap a d u  n a  pocztę .  .16 
zef Biłaś w nioskuje ,  że Motyka jest w łaściw ym

więzienia- po tw ie rd za  w yraźn ie ,  że W asy l  Biias j ćzeka n a  nkaz.anie się w  B ułgarj i  am nes tj i  d a
w 3 m iesiące po zabójstw ie H oiówki przyznał 
mu się, że b y ł spraw cą zamachu.

Dalsze rozmowy rozbrojeniowe— w Genewie.
NIEMCY BĘDĄ ZAW IADOMIONE O STANOW ISKU MOCARSTW.

Paryż. (PAT). W e d łu g  zapow iedzi dzienni­
ków , rozm owy rozbrojeniowe kontynuow ane 
będą przez, francuskich m ężów stanu w Gene­
w ie. Między in. n a w ią z a n y  zostan ie  k o n ta k t  
przez Paul K o co w a  z A loisim , delega tem  
W łoch. Dopiero  po osiągnięciu zupełnego poro 
zum ienia w ielkich  m o ca rs tw  F ranc j i .  Anglji, 
W łoch i S tan ó w  Z jednoczonych, oraz P o lsk i  i 
M. E n te n ly ,  zostanie oficjalnie zaw iadom iony  
rząd  niem iecki o  ich stanow isku. Przypuszczać  
należy ,  że d e leg a t  n iem ieck i v. N e u ra th ,  k tó ­
ry  w czoraj  k on fe ro w a ł  z H endersonem , p rz e d ­
s taw i zkolei kontrpropozycje niem ieckie. Z fal; 
tem t.yon ilczą się p a ń s tw a  p e r t rak tu jące ,  k tó ­
re nie  chcą pozbiaw iać  k onferenc ji  sw obody 
w y p o w ia d a n ia  się, lecz w rozm ow ach  p a r y ­

sk ich  m iały  n a  celu jed yn ie  u ła tw ien ie  jej 
prac.

Paryż, 23 w rześnia .  P r a s a  f r a n c u sk a  w da l­
sz y m  c iągu  za jm uje  sio o s ta tn i  om i p e r t r a k ta c ja  
mi f rancusko-angiie lsko-am erykańsk iem i w  spra 
wio roizibrojeinia, s tw ierdza jąc ,  że  w kw estji au­
tom atycznej kontroli perjodycznj osiągn ięto  po 
rozumienie, które jednakże w ym aga jeszcze za 
tw ierdzenia rządów zainteresow anych. Różnice 
is tn ie ją  n a to m ia s t  jeszcze w  kw es t j i  sankcy j 
karnych i w spTawie rozmiarów redukcji zbro 
jeń. 3V p rzec iw ie ir tw ic  do innych  dz ienn ików  
. ,Jo u rn a l“ i  , .Echo de P a t i s 11 piozą. że w  k w e ­
s t j i  kon tro l i  zbrojeń  is tn ieją  w dalszym ciąug 
]XrważwD różnice zdań.

p rzes tęp ców  politycznych. T akże P op  o w  z ca­
łym  naciskiem  podkreśla, że nie brał udziału, 
ani nie był w tajem niczony w sprawę podpale­
nia R eichstagu. Na tem  ro zp ra w ę  odroczono  <lo 
poniedziałku.

W  > * 4  *
W  w łAsń e m i 'śićAmi

Aktualna!
zł, 250Kslleg GH. „Jadw iga“

Kr 61 o w a .1 ad w i ga, p ol sk a Jo­
anna D’Arc 1
Słaich W. X. „Budzenie Świę­
tej" Dzieje kultu Królowej 
Jadwigi

I
p o l e c a :

K S I Ę G A R N I A  KRAKOWSKA
Kraków, ul. św. Krzyża L. 13

„  - . 3 5

„  — .95
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Założona w r. 1900. — Odznaczona złotym medalem na wystawia w r. 1912?.

P R A C O W N I A  
W YR0B0W  ARTYSTYCZNO CYZELERSKO-BRONZGWNICZYfSW

pod firma

H E N R Y K  S Z T O R C
w Krakowie, przy u8. Floriańskiej L. 33.

POLECA: Wszelkie  w yroby  prz.y borów ko le /e lnych  z. metali  sz lache tnych  
b ro n zu  a m ianow ic ie  m ons tranc je ,  t ry b u la :ze ,  k ie l ichy ,  puszki, an typod ja  

c jbor.ia , krzyże, l ich tarze  i lampy.

B i r e t y  n a  sk ład & fe.
Posiada na slcładzle wszelk ie  przj-bory ko śc ie ln e  według  p rzep isów  kośc ie lnych  ja k  również 
wszelk ie  p rz y b o ry  w  zakres  p rzem ysłu  m eta low ego  wchodzące.  W ykonu je  wszelk ie  zam ów ien ia  
w e d łu g  każdego  w zoru  i ry sunku .  P rzy jm u je  ró w n ież  wyżej  w ym ien ione  p rzed m io ty  do repe- 
• racji, odnow ien ia ,  jak  również  do sreb rzen ia  i z łocenia  w ogniu.

Wykonuje p o w i e r z o n e  zlecenia szybko i solidnie po cenach konkurencyjnych

Fabryka Organów i Fisliarmon i 

J U L J U S Z  G U N A
Kraków, P u łask iego  14
T e le f o n  124-81. P. K O. 405362.

Poleca swoje org a n y  i f ish a r ­
m o n ie ,  jak  ró wni eż  p r z e p r o w a ­
dza r ekons t r ukc je  i repe rac je .  -— 
Kosz torysy  i pro jek ta  sp o rządza  
bezpła tn ie .  — W  razie po t r zeby  
wyjazd  na mie jsce b e z p ł a t n i e .

Dogodne wjrunki zapłaty. —
wielka dość Fatów pochwalnych.

Wszelkie artykuły wchodzące w skład handlu ko lon ja lno-

T
spożywczego, w in, wódek i d e lik a ­
tesów  —  oraz owoce kra jow e i za- 
g raniczne w w i e l k i m  w y b o r z e  
poleca po przystępnych c e n a c h

Kazimierz Bartoszewski
Kraków, F loriańska 49.

Codziennie ś w i e ż e  m a s ł o  d w o r s k i e  i deserowe.

A K T U A L N E .
Na obchód rocznicy „O dsieczy W ied n ia" .

ł. E. T tz., K an ta ta  250-lecis odsieczy Wiednia
(1683-1933). Na 4 g łosy miesz. wyd. tymcz. .  .

Charewiczowa., P rz e w o d n ik  po n a iw ażs ie jszy ch  za­
b y tk ach  Małopolski  W schodnie j  związanych 
z. dzie jami Króla J a n a  III Sobieskiego zł. 1. — .  „

Elba, P rzedm urze  C hrześc i jańs tw a  Biblioteka
W ieezo m ico w a  . 2 . — ,

Fiseharówna, . J a k  k to  m o że “ szt. sceniczna
na zespoły żeńsk ie  .  — .50 .  „

J a k  urządzić  obchód  Odsieczy W iednia  . 2 . — » .
Szajnocha K., Mściciel.  Z o p o w iad ań  o królu

Jan ie  III. . . —-"0 ,  „

p o l e c a :

Księgarnia Krakowska,  Kraków ulica św. Krzyża

—.85

W y s y łk a  n a  z a m ó w ie n ia  o d w r o tn a ,  p o  o t r z y m a n i u  
u a l e ż y to ś c i  c z e k ie m  P .  K . O . N r . 404.620.

. ., y. -sj- fr.T.y. J- jA:,. •
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Płótna bieliźniane i pościelowe,
obrusy, ręczniki, ścierki, sienniki. Płótna lniane ko­
ścielne i do haftu. K lasztorne chustki w ełn iane i kasz­
m irowe. Koszule, pończochy, skarpety, krawaty, chu­
steczki, kloty, satyny, zefiry, ponkale, batysty, koce, 

kołdry, kapy, firanki.
K o m p le tn e  w y p r a w y  ś l u b n e  t w y p r a w k i  s z k o l n e  

p o l e c a  r i  j I )  a  I e  ]

Fil. siil. M m  Bielimy, i Towarów BławaM
R .  K O W A L S K I

Kraków , ul. W lślna L, 3

n  i 
m  
Z  

<

T a p c z a n y  o tom any  
ro zk ładan ia  g a rn i tu ry  

( sa lonow e n n b r j c e  w łó ­
k i e n n e ,  p rzy jm uje  wszel- 
! kie robo ty  rep erac je  tanio  
* tapicer.  Kraków, Toma- 
I sza L. 4.

9  c.je na nazw isko  Ja n in a  
P a d e rew sk a  w y s taw io n ą  
przez P. 7.. U K raków , 

un iew ażn iam .

F u t r a .  W ykonuje  z u a j -  
nowszyeh m odel i  oraz 

wsze lk ie  robo ty  k u ś n ie r ­
skie  r e n y  zniżone Stani­
sław Rachtan Kraków u l i ­

ca Karm elicka  7.

P r z e n i o s ł a m
sw oja  .,P raco w n ię  Sukien  
D am sk ich11 z ul. K ru p n i ­
czej na ul. S z p i i a t l a ą  33 
T. p. Mar.ja S em akow ska .

i a  l i c h y ,  p u s z k i ,
i r e b r e  s t o ł o w e  

wszelkie  w yroby  s reb rna ,  
oraz. r e p e r a c j e  w y k o ­
nu je  so l id n ie : P racow nia  
B r a c i  S o h ik A w  K raków  
Grodzka L. 1. podw órze .  
W y b ó r  w z o r ó w ,  ceny 

fabryczne.

> ś w ia t o w e j ' nark i
-V *W.

„ f - e t r o f "
piękny okazyjnie sprzedem.

N o w y  Sacz ,
u l. K o n o p n lck lu j

naprzec iw  cmentarza

Skierska.

Najpiękniejsze i najtańsze w  Polseemum i KRZEWY
ow ocow e oraz róże  i k rzew y o -dobne ,  
rośl iny  na żywopłoty  są  do n a b y c i a :

w Szkółkach Tadeusza  Hr. -Lubieńskiego
Zassów —  k. Dębicy,

op. te 'eg raf  i te lefon w  miejscu, woj. K rakow sk i# .

U GAliOWSKIEGO
( B O C H N I A )

d o  t io l iy c ia  z a  g o tó w k ę :
11. K a te c h :zm m aty  1,50. U. tYyciąjr z Ka- 
lechizmn 0.70. U pom inek  d u ch o w n y  0.20. 
Dzieje Bibli ine 2.70. Nauka  Kościoła 1.50. Krótka 
His!. Kość. 1. — Psychologia w y c h o w a w c za  3. - .  
Katechezy P.ihliine dla 1 i 2 kl. 3 . — Szkice 
Katechez dla 3 i 4 kl 5. — Kazania o w y c h o ­
w an iu  2.40 Egzorly dla szkół pow szech n y ch  4  50. 
Dobry Pasterz,  m od li tew n ik  dla starszej m łe- 
dzie-ży od 80  gr., a dla dzieci od 60  gr., 

zależnie od rodzaju  o p ra w y .

Przy większych zam ów ien iach  (ponad  30 zł.) 
raba t  10 p ro c e n t  i p rzesy łka  franco.

M l  i  lillflMEKll 113 M l i i i
Wszelkie materjały budowlane :

wchodzące w zakres budownictwa «  
dostarczają najsoFdniej: J

Miejskie Zakłady Ceramiczne s
w K r a k o w i e ,  ul. Basztowa L. 10 %

i T e l .  114-72. f

R  I s t n i e j ą c y  o d  1 8 2 9  r .  l i

' HOTEL SASKI'
w  Warszawie ul. Kozia Nr. 3

(Krakowskie Przedmieście Nr. 33)

p o i  n a w y a i  Z a rz a ie m . p s  g r u n io w n jm  r tm o n c i t ,  c o le ta  t k l i t i  c zy s te  
ta n ie  p o k o je  a i  z ł .  4 '5 0  do 1 2 '-  z u s tę p s tw e m  d la  s ta ły c h  g o ic i .  

K ąp ie le , g o rąca  w o d a  n i  k a ż d e ż ą d s n  e . F ry z je r , t e łe f s n ,  k a w ia rn ia , 
re s ta u ra c ja ,  g a ra ż e  —  n a  m ie jsc a .

ZAKŁAD WITRAZOWO-SZKLARSKI
F-aT. Zajdzikowski Kraków św. Jana 30

Dzierż. Jan Kusiak
Oszklenia i witraże, do kościołów od 30 zł. za 1 ni. 
w ykonu je  s ię  przy  w iększych z am ó w ien ia ch  na raty. 

Ceny 50%  niższe niż wszędzie.

Dyrekcja Okręqowa Kolei Państwowych
w Krakowie

ogłosi ła w Moni torze  Po lsk im  nr.  218

przetarg publiczny
n a  do s t a w ę  w okresie rocznym  10.000 szcze­

liwa 1 o jo w a n o - g ra f  i Iowa ne g o .

T e rm in  sk ł adan ia  ofer t  do dnia 16 paź- 
„ r iziernika b. r.

Popie ra jąc  p rzem y s ł  krajowy, przychodzicie  z pomocą b e z ro b o t n y m 5

K l i l e d i l n  l i s i a  w M  „EM IELDW "
m
m

Kapdlusze
meskie

i dla CuGhowlafistwa 
czapki g im nazja lna

poleca

po cenach zniżonych

Antoni Jarosz,
Kraków, Sławkowska 24 

Dom XX. Merktw.

w y t w ó r n i e

w ĆMIELOWIE I CHODZIEŻY
D O S T A R C Z A J Ą :  aj porcelanę stołową, restauracyjną, najlepszej 
jakości: w wykonaniu różnorodnem, w dekoracjach od najskrom­
niejszych do najbardziej luksusowych, b) porcelanę techniczną, 
montażową, instalacyjną/ izolatory do niskiego i wysokiego nacięcia.

    00
'>00 m m i o B E M i i D

Pektoraiiki,
koloratki

gum owane dla PT. Księ­
ży, b ie lizna, rękaw iczk i, 

skarpetk i, kapelusze
poleca:

K O M A N

Kraków,
k/

ulica Florjańska 40.

Księgarni? Krakowska Kraków,
ul. św. Krzyża 13

poleca x ostatnich nowości
fi

Adamski W. X , W ychowanie państwowe
Bochenek J. X. Dr. Chrystus w parafji. Czytanki o życiu parafjalnem
Bojułka Br. X. Czy Go znasz? Nauki o Bogu
Borowy P. Sąd grzesznika sam nad sobą
Civardi L. X, Podręcznik Akcji Katolickiej (Zasady)
Deptuła W . Akcja Katolicka a organizacje kościelne. (K.A.K. Nr. 20) 
Karasiow icz W . X W trosce o młode pokolenie 

^ M a rja  Augustyna S. Lilja Premonstratu. Życiorys Bł. Bronisławy 
Sm ółka J. X. Pedologja 
Towarzystwo św. W incentego a Paulo 
W eioer Fr. Piętnastoletni podróżnik ,

z ł. 1.50 
3.60

' i.SO 
3 . -
6.50 
1.20

—.50
—.80

3.25
— .30

3.—

W ysyłka odwrotna po doliczeniu kosztów przesyłki.

Za dział ogłoszeń Redakcja nie bierze odpowiedzialności.

Ogłoszen ia  zw yk łe  za wiersz  m il im etrow y 
N ades łane  .  » ,
K om unika ty  po k ro n ice  „ ,

na  1-szej

10 f?r-Drobne za wyraz . .
1 Układ tabelaryczny o 50% drożej. 
"Ogłoszenia zam iejscowe o 30% droiej.
Za zastrzeżenie miejsca dolicza sic 26 proc.

SYjfdawea u  „G łos Narodu” 8kę * ogr. odpow. K. H oleksa . Redaktor odpowiedz. Dr Jóaef W archałow ekL  Drukaraia „Gioeu Narodu” pod «a* ł, K, f u r t a
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